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Z obrad czterech ministrów spraw zagranicznych

Reparacje czy Koszta okupacyjne?
Min. Mołotow broni uchwał poczdamskich

L o n d y n  (Obsł. w ł.). W  piątek 4 ministrowie 
spraw zagranicznych złożyli oświadczenia dotyczące 
podstaw ekonomicznych traktatu pokojowego z 
Niemcami. W  ciągu soboty ministrowie przedyskuto
wali poszczególne punkty dotyczące tego problemu.

Marshall oświadczył, że obec.. 
wie ministrowie zbliżyli się już 
Uo rzeczywistej sytuacji w  Niem 
czech, wyrażając pogląd, że nie 
należy prowadzić rozmów na te. 
mat centralnego rządu niemiec
kiego, dopóki ministrowie nie po 
rozumieją się co do warunków ko 
wiecznych dla należytego funkcjo  
nowania tego rządu. W  przemó
wieniu swoim min. Marshall do. 
magał się zlikwidowania przesz, 
kod granicznych między poszcze
gólnymi strefami, oraz dokładne, 
go określenia ciężaru odszkodo. 
wań, jak i muszą przyjąć na sie
bie Niemcy.

M in. Bidault w  oświadczeniu 
swoim w yraził gotowość poczy
nienia kilku  ustępstw w  stosunku 
do Niemiec. Jeżeli eksport węgla 
będzie zagwarantowany na skalę 
międzynarodową, ze szczególnym 
uwzględnieniem Francji, oraz je 
żeli odbudowa Niemiec nie będzie 
miała pierwszeństwa przed od
budową reszty Europy, to Franc
ja będzie mogła zgodzić się na 
podniesienie poziomu niemieckiej 
produkcji przemysłowej, a przede 
wszystkim wytwórczości ¡stali do 
wysokości 11 milionów ton rocz. 
Me. Francja domaga się między, 
narodowej administracji Zagłę. 
bia Ruhry.

M in. Bevin opowiedział się za 
»niesieniem wszystkich ograni

czeń w  zakresie wymiany towa
rowej pomiędzy poszczególnymi 
strefami okupacyjnymi, za wzzno 
żeniem wspólnego programu im 
portowo-eksportowego i za sku
pieniem wszystkich zasobów na.

turalnych 4 stref, a to w  tym  ce
lu, aby Niemcy byli w  stanie za
płacić sojusznikom za utrzyma, 
nie, przy czym zapłata ta nastą
pić powinna przed dostawami re- 
paracyjnymi.

M inister Molotow ze swej stro
ny w  dłuższym przemówieniu o- 
skarżył innych ministrów mówiąc, 
że uprawiają oni politykę obliczo
ną tylko na wywołanie wrażeń. 
W ielka Brytania i Stany Zjedno
czone pogwałciły układ poczdam
ski przez ustalenie nowego pozio

mu produkcji przemysłowej w 
Niemczech. M im o to produkcja w  
tych strefach wynosi tylko 35 pro
cent, podczas gdy w  strefie radziec 
kie j wynosi ona 52 procent w  po
równaniu ze stanem przedwojen
nym. M in. Mołotow domagał się 
odszkodowań z bieżącej produkcji 
przemysłu niemieckiego i zapro
ponował natychmiastowe powoła
nie urzędu centralnego jako pierw  
szy krok w  kierunku ustanowie
nia centralnego rządu niemieckie 
go.

Ptmoc polska dla robotników francuskich
8 milionów zl zebrano w pierwszym dnia zbiórki

20 miliardów dolarów odszkodowań
pobrali bez rozgłosu Anglicy i Amerykanie

M o s k w a  (PAP). D zienn ik 
„T ru d “  wskazuje, że tw ie rdzen ia  
A n g lik ó w  i  Am erykanów , jakoby 
dok łada lj do okupac ji n iem iec
k ie j i  dlatego przec iw n i są spłacie 
przez N iem cy odszkodowań, poz
bawione są wsze lk ich podstaw. 
D z ienn jk  zaznacza, że A n g lia  j  
A m eryka  czerpią w ie lk ie  docho
dy, stosując różne m achinacje 
przy eksporcie surowców i to w a 
rów  z N iem iec zachodnich. —- 
„T ru d “  podkreśla, że na jednym  
tylko eksporcie węgla z Niemiec 
Anglicy { Amerykanie zarobili w 
roku 1946 ponad 200 milionów do
larów.

Ang ie lsk ie  i  am erykańskie w ła 
dze okupacyjne fa łszu ją  dane o 
fak tycznym  w yw ozie z Niem iec. 
O fic ja lne  dane tw ierdzą, że w  
ciągu roku  bieżącego eksportowa-

120 stałych mostów
odbudowano w bież. poku

Warszawa (PAP). Ubiegła ciężka 
'Sima była okresem wytężonej w al
k i o mosty. Dzięki zapobiegaw- 
t *ym  przygotowaniom i  wspólnym 
Wysiłkom służby PKP, pomocy 
Wojska i społeczeństwa uległo zni
szczeniu zaledwie 2,8 procent mo
stów zagrożonych, a uszkodzeniom 
*■4 proc. z ogólnej ilości 177 w ięk
szych mostów, których stan budził 
®bawę wobec wyjątkowo groźnego 
Ónchodu lodów wiosną br.

W celu opracowania akcji o- 
£hrony mostów w przyszłości, od- 
“ y ł się w M inisterstw ie Komuni
kacji zjazd naczelników służby dro 
*°Wej. Z przedłożonych danych 
Wynika, że w r. 1948 mostów za
wożonych pochodem lodów będzie

fewnikarze czechosłowaccy
w Polsce

Warszawa (PAP). Do Polski przy 
była grupa 8 dziennikarzy czecho 

•łowackich, reprezentujących p i- 
'•ha czeskie i słowackie.

Są to: Czestomir Suchy, Rocen 
°lavsky, Franciszek Chuderek, 
ygmunt Skiba. Jan Adama, M iro - 

*ław Cbysek. dr. Zdenek Hrusza 
®raz Ludovit Jacz.

Na dworcu głównym w Warsza- 
gości pow ita li przedstawiciele 

"Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
ich poiscy koledzy po piórze, 

becny był również ambasador 
- *echosłowacji w Warszawie, J. 
Ne.iret.
, dziennikarze czechosłowaccy ża
g w ią  w Polsce około 2 tygodni, w 
fn° r ym to czasie zwiedzą szereg 

i ośrodków przemysłowych.

^ Praga (PAP). Jak podaje agen 
Prasowa ZAS. try b u n a ł na- 

k uowy w B ra tys ła w ie  skazał na 
bar? śm ie rc i i kon fiska tę  mierna 

’'ionsula n iem ieckiego w  Bra 
L u d ina  oraz b. gene-

189, t j.  w ięcej niż w roku ubie
głym. Pomimo iż 120 mostów w ro
ku bieżącym odbudowano na stale, 
istnieje na terenie całego kra ju  
duża liczba mostów prowizorycz
nych, które wymagają specjalnej 
ochrony w chw ili zagrożenia.

Do najważniejszych obiektów, 
wymagających specjalnej ochrony, 
ze względu na położenie ich na 
głównych trasach komunikacyjnych 
należą: most na Bugo-Narwi pod 
Modlinem, na Sanie pod Przemy
ślem, na Warcie pod Ostrołęką i 
Kostrzyniem, na Narw i pod Łapa
mi, na Odrze pod Pomorskiem i 
w Szczecinie, na Wiśle pod San
domierzem oraz na Nysie pod For- 
stem.

Odbudowywane na stałe mosty 
szczeciński i na Wiśle pod Sando
mierzem będą prawdopodobnie u- 
kończone przed pochodem lodów.

Wszelkie przygotowania do akcji 
przedpowodziowej w poszczegól
nych DOKP będą w  pełn i zakoń
czone do dnia 15 stycznia 1948 r.

no z Niem iec tow a rów  na sumę 
15 m iłionó jy  do larów. O tym , że 
eksport ten b y ł znacznie wyższy, 
świadczy chociażby fa k t, ¡ż p o łu 
dniowa Badenja, zna jdu jąca się 
pod okupacją francuską, ekspor
towała w  tym  samym czasie to 
w ary  w artości 17 m ilionów ' do la
rów , chocjaż eksport te j p ro w in 
c ji zawsze w ynos ił zaledwie 2 
proc. ogólnego eksportu, zaś n ie 
m ieckie  kra je , znajdujące się pod 
okupacją anglo . am erykańską, 
dostarczały 50— 60 proc. ogólno- 
n iem ieckiego eksportu.

Różnica m iędzy fak tycznym  
eksportem  i  o f ic ja ln y m i danym i, 
stanow i u k ry tą  fo rm ę odszkodo
wań. T ym  sję też tłum aczy, że 
N iem cy zad łu ży ły  się wobec A n 
g li i i S tanów Zjednoczonych na 
ponad 1 m ilia rd  dolarów.

Druga forma odszkodowań —  
to w ydatki okupacyjne na utrzy
manie anglo , amerykańskiej ad
ministracji. W yd a tk i te na p rzy 
k ła d  w  H es jj wynoszą 45 proc. 
całego budżetu te j p ro w in c ji, w  
W irtem berg  -  Baden ii ok. 37 proc. 
Podczas gdy w  strefie amerykań
skiej koszty okupacyjne obciąża
ją  każdego Niemca na sumę 169 
marek, w  ang ie lsk ie j s tre fie  na 
sumę 130 m arek, we francusk ie j 
na sumę 79 m arek —  to w  stre
fie radzieckiej na sumę zaledwie 
51 marek. N adm ierna wysokość

ciężarów okupacyjnych tłum aczy 
się tym , że w  tych strefach N jem . 
cy zmuszeni są opłacać ogromne 
w y d a tk i na u trzym an ie  am ery
kańskich  i  angie lskich u rzędn i
ków  okupacyjnych, w y d a tk i na 
w ytw orne  m ieszkania oraz ich 
służbę, k tó ra  składa się przew aż
nie z 5—7 osób.

„A n g lia  j A m eryka  — pisze 
„T ru d “  — zdo ła ły  przy pomocy 
w yże j przytoczonych metod żaku 
kasować o lbrzym ie  odszkodowa
nia, oceniane przez prasę n ie- 

,_.ał',ecką-na ąumę 20 m ilia rd ó w  do
la ró w “ .

Belgrad (PAP). W oko licach 
m iasteczka Bar, ro z b ił się samo
lo t pasażerski ku rsu jący  ha l in i i  
Belgrad — T itog ra d . Z g inę ły  23 
osoby. Przyczyną ka ta s tro fy  była  
zamieć śnieżna i gęsta mgła.

W arszawa (PAP). Z  in ic ja ty 
w y  K o m is ji C en tra lne j Z w ią z 
k ó w  Z aw odow ych odbyła się kon 
ferencja . na k tó re j pow ołano 
O gólnopo lski K o m ite t Pomocy 
S tra jku jącym  we F ra n c ji.

K on fe renc ję  zaga ił sekre ta rz 
generalny K C ZZ K u ry ło w ic z , 
stw ierdza jąc, że ostatn ie w yd a 
rzenia we F ra n c ji odb iły  się sze
ro k im  echem w  Polsce. G órn icy  
: m eta low cy Śląska, w łókn ia rze  
ło d z i,  stołeczny ruch zawodowy 
sam orzutn ie  zadeklarow ali po
parcie m ora lne i  m ateria lne stra j 
ku jące j k las ie  pracującej F ran
c ji .

Z ebran i jednogłośnie p rz y ję li 
wezwanie do wszystk ich ludzi 
pracy w  Polsce następującej 
tre ś c i:

Zarząd G łów ny  Z w ią zku  Za
wodowego G ó rakó w  w  Polsce w y  
k ? p ił ze szlachetną in ic ja ty w ą  
wszczęcia a k c ji m a te ria ln e j t  
m ora lne j pomocy dla s tra jk u ją 
cych ro b o tn ik ó w  j p racow n ików  
F ranc ji.
. Od w ie lu  dn i m ilio n y  robotn i 

ków  i p ra cow n ikó w  F ra n c ji 
trw a ją  w  o fia rn e j i  n ieug ię te j 
walce s tra jko w e j w  ob ron ie  wa 
ru n kó w  życia, wo lności, dem o
k ra c ji,  tych  niezbędnych w a - . 
runków  suwerenności narodow ej

światowego ortkniu.
Kiedy więc dzisiaj klasa robot

nicza Francji znowu walczy na 
wysuniętym szańcu przeciw m ię
dzynarodowej i własnej reakcji,
0 wolność, demokrację, o pokój
1 sprawiedliwość społeczną, kiedy 
zmaga sję o powszedni chi eh, o

godziwy zarobek za swoją pracę 
—  zwracam y silę do w szystkich 
ludz j p racy w  Polsce o udzie lenia 
powszechnej i  n iezw łocznej po
m ocy s tra jku ją cym  robotn ikom  i 
pracow nikom  F ranc ji, )ch żonom 
i  dzieciom. Każda udzielona z ło 
tów ka  pomocy, każda uchwalona 
rezo luc ja  solidarności —  to cios 
zadany wrogom  klasy ro b o tn i
czej, to  zachęta i  poparcie dla 
słusznej sp raw y francuskiego pro 
le ta ria tu .

Po odczytan iu m anifestu, p rzy
jętego gorącym i oklaskam i, obec. 
n i de k la ro w a li natychm iastową 
pomoc dla  s tra jk u ją c e j k lasy pra 
cującej F ra n c ji. S ek re ta ria t K . C. 
Z. Z. zao fia row a ł 1 m ilio n  zł, p re
zes „Społem “  Ż e rko w sk i zao fia 
ro w a ł wagon cu k ru  i  2 wagony 
m ąki.

Z poszczególnych zarządów 
głównych Zw iązków  Zawodo
w ych zadeklarowano doraźnie: 
budow lan i — 1 m ilio n  zło tych, 
Z. Z. K o le ja rzy  — 1 m ilio n  zł, 
Warszawska Rada ZZ — 358 tys. 
zł, Samorządowcy — 300 tys. zł, 
skarbow cy — 300 tys. zł, ubez- 
pieczenjowcy — 250 tys. zł, Z®. 
Nauczycie lstwa Polskiego — 100 
tys. zł, hand low cy —  100 tys. zł. 
leśnicy — 100 tys. zł. Zw iązek 
S łużby Zdrow ia  — 100 tys. zł. 
dz ienn 'karze — 50 tys. zł. robo t
n icy  ro ln i — 50 tys. zł. Łączna 
suma zadeklarow anych o f :a r  prze 
kroczyła 5 m ilio n ó w  zło tych. D ar 
„S po łem “  ma wartość około 3 m i
lionó w  zł.

N iek tó re  zw iązk i p o d ję ły  sze
roką akc ję  zb ió rk i na pomoc dla 
s tra jk u ją c e j F ra n c ji ju ż  w  dn iu  
wczorajszym

Thorez do górników francuskich:

Walka albo śmierć Republiki é *
t f

Ślązel i Elektro
wypełniły roczny pian

Chorzów. E lektrownia Śląska 
w Chorzowie wypełniła wezioraj 
w godzinameh rannych roczny 
plan produkcji! wynoszący 483 
mili. kW h. Elektrownia Zakła
dów Elektro wypełniła swój plan 
wynoszący 676,6 m il. kW h w  
godzinach wieczornych tego sa
mego dnia.

Kongres niem ieckich  
partii dem okratycznych

B e rlin  (ob. w ł.). Dziś w  B e r li
nie w  sektorze radz ieck im  został 
o tw a rty  w ie lk i kongres demo
kra tycznych p a r ti i N iem iec. K o n .

fał;a SS Herm ana H oefle ra,

Of  a r y  w a lk  w  P a le s ty n ie
Jerozolim a (obsł. w ł.). Z  n ie o fi

c ja lnych  k ó ł Palestyny in fo rm u . 
ją. że od c h w ili ogłoszenia przez 
L igę A rabską generalnego s tra j
ku, jako  pro testu przeciw ko po
dz ia łow i Palestyny 23 Żydów i 13 
A rabów  zostało zabitych w  roz
ruchach. L iczba rannych wynosi 
już  ponad dwieście osób. Szkody 
wyrządzone przez zajścia p ^ekra  
czają m ilio n  pięćset tysięcy do la
rów .

gres ten, zorganizowany przez 
niem iecką pa rtię  jedności, zgro
madzi.} p rzedstaw ic ie li z radziec
k ie j s tre fy  okupacy jne j, oraz licz 
nych zw o lenn ików  part;,; ze s tre fy  
b ry ty js k ie j j am erykańskie j, k tó . 
rzy  p rz y b y li na kongres drogą 
nie lega lną z powodu zakazu tam 
tejszych w ładz okupacyjnych.

O tw arc ie  kongresu nastąp iło  w  
be rliń sk ie j operze. Pom im o od
m ownej odpowiedzi z Londynu  w  
spraw ie w ysłuchan ia  delegatów 
kongresu odnośnie przyszłości 

| Niemiec, m ówcy po dkre ś lili, że 
do Londynu  zostanie wysłanych 
12  ̂albo 15 przedstaw ic ie li. W 

j dn iu  ju trze iszym  odbędzie się 
wiec. k tó ry  zapow iada się tłum n ie

Paryż. (Obsł. wł.) Tematem wczo 
rajszych dyskusji na francuskim 
Zgromadzeniu Narodowym były o- 
statnie krwawe zajścia w mieście 
Valence, w czasie których 2 oso
by zostały zabite, a 12 ciężko ran
nych Przedstawiciel p a rtii komu
nistycznej domagał się odwołania 
prefekta departamentu Drome, któ 
ry wydał rozkaz p o lic ji i wojsku 
użycia broni. M in ister spraw we
wnętrznych Moch tw ierdził, że 
broń została dopiero użyta, kiedy 
tłum y strajkujących, uzbrojonych 
robotników, usiłowały okupować 
dworzec i centralę pocztową.

Wniosek komunistyczny został 
obalony większością blumowskich 
socjalistów i grup bardziej p raw i
cowych.

Następnie doszło do ostrej w y
miany zdań, a nawet do rękoczy
nów, kiedy poseł Moch zaatako
wał w  sposób obraźliwy niektó
rych działaczy komunistycznych,

Podczas przemówienia Thoreza, 
wrzawa wzrastała, aż w  końcu 
przybrała takie rozm iary, że mu
siano sesję odroczyć.

Paryż (PAP). Sekretarz gene
ra ln y  francu sk ie j p a r t i i kom u n i
stycznej Thorez, w y g ło s ił w  m ie j 
scowoścj górniczej Henjin _ L ie -

tard, przem ówienie, którego w y 
słuchało około 40 tysięcy ro b o tn i
ków.

Thorez po dkre ś lił na początku 
swego przem ów'en}a, olbrzymi 
wysiłek górników, który dopro
wadził do tego, że produkcja wę
gla po wyzwoleniu Francji doszła 
w szybkim czasie do przedwojen
nego poziomu. Jednakże praca 
gó rn jków  spotkała sie z potępie
niem  ze strony przyw ódców  so
c ja lis tycznych , wśród k tó rych  
zna jdow a ł się rów nież późniejszy 
m in is te r pracy M ayer.

P rzyw ódcy socja listyczn i — po
w iedz ia ł mówca — przygotow u
ją  o tw a rtą  drogę faszyzm owi. A le  
socja listyczn i górn jcy, nauczycie
le  szkół powszechnych departa
m entu Sekwany j in n i, trw a ją  
w  walce. J u tro  w e jdą do s tra jk u  
socja lis tyczn i urzędn icy. W yczu
wa się jedność robo tn ika  w  w a l
ce o chleb i  wolność. Walcząca 
masa robotnicza może liczyć na 
zrozum ienie ; solidarność ch ło
pów francusk ich  oraz poparcie 
najlepszych p rzedstaw ic ie li in te 
ligen c ji: pisarzy, artystów , uczo
nych, profesorów  j adw okatów ".

Przem ówienie Thorez zakoń
czy ł słow am i: „Wybór jak j na-

Nowe prowokacji degaullistów
Paryż (SAP). Francuskie m in i

sterstwo spraw wewnętrznych po
daje do wiadomości, te  w  połud
niowo-zachodnich okolicach kraju 
wysadzono w  powietrze słupy dźwi 
gające lin ie  wysokiego napięcia.

Narodowa Federacja pracowni
ków elektrowni i energetyki w ko
munikacie stwierdza, że jest to 
prowokacja, W' -n ian ia w to
gich nastrojów wśród ludności w

stosunku do strajku jących pracow
ników elektrowni. Sabotażu doko
nały elementy sprzyjające de Gual 
le‘owi.

Z miejscowości Montlucon po
dają do wiadomości, że z budynku 
stacyjnego skradziono klucze, słu
żące do rozkręcania szyn. Klucze 
nie zostały skradzione przez kole
jarzy.

rzuca chwila, to waika albo 
śmierć; śmierć ruchu robotnicze
go, republiki i Francji, jako wol
nego ; niepodległego narodu. K la 
sa robotnicza i lud francuski w y
brały walkę. Zapewn,' ona trium f 
świętej sprawy wolności i pokoju 
Rrancji i Republiki“,

Kobiety amery kańskir 
przeciw propagandzie 
antysowieekicjj w USA
Nowy Jork  (PAP). Na zebraniu 

sekcji kobiecej Stowarzyszenia 
Przyjaźni Amerykańsko - Radziec
k ie j przeszło 400 delegatek zobo
wiązało się prowadzić energiczną 
walkę przeciwko propagandzie an
tyradzieckiej w  Stanach Zjedno
czonych.

Sekcja opracowała pian współ
pracy pomiędzy Stanami Zjedno
czonymi a Związkiem Radzieckim, 
k tó ry  będzie przedstawiony w ła
dzom. Delegatki z entuzjazmem 
przyję ły przemówienie słynnego 
pisarza i pedagoga, Henryka War- 
da, który wzywał rząd do porzu
cenia obecnej antyradzieckiej po
lity k i zagranicznej.

Ś w ię ta  k o n s ty tu e  i w  Z3HR
Moskwa (PAP). Cały Związek 

Radziecki obchodził w  dniu 5 bm 
święto Konstytucji.

W tym roku w całym kra ju  od
bywają się uroczyste akademie i 
obchody pod hasłem „Socjalizm i 
demokracja są niezwyciężone".

Prasa radziecka podkreśla spo
łeczne i polityczne znaczenie Kon
stytucji jako K a rty  Demokracji 
Socjalistycznej, znaczenie szcze
gólnie w ie lk ie dziś w okresie wzmo 
żonych ataków im peria listów prze
ciwko obozowi demokratycznemu
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»Dyplomatyczne» s p o t k a n ia  
* 'Tajne

ł r z ^ ^ f r m - '  <P A P > Na wstąpię | sprowadzi pewnego m ajora. Oskar 
™ a przewodu sądowego tona w yjaśn ia , że 2 m ajorem  n a j- 

S S i S ^ e“ 1 » d z ie lił ^ ku  od- w ygodnie j było  je j się p o m i l  
r j . ™  na P y ^m a  p ro ku ra to ra  , mieć, bow iem  b y ł on zakochany w  
L Ź n  Z' ?? czym  pl-zed Sądem: je j koleżance, pracującej w  tym  

™ M an a  jVIar ynaw ska; | samym poko ju  i często do n ie j 
io , “  M arynow ska u r. w  1891 r . ! przychodził. G dy zakom unikow a
na córką w ie lk iego przem ysłów - j ła owemu m a jo row i, że pewien 
ca, b. w łaścic ie la  h u t i  fa b ry k  je j zna jom y chcia łby sic; 
szkła i  żelaza oraz b row a rów  pod 
bra łem . Od 1 października 1945 r. 
oskarżona by ła  urzędniczką d2ia łu  
prasowego ambasady b ry ty js k ie j.

Na py tan ia  Sądu osk, tw ie rdz i, 
że do w itty  się poczuwa, jednak 
w yp iera się dz ia ła lności na szko
dą państwa.

Pierwsze py tan ia  przewodniczą
cego dotyczą znajom ości M a ryn ow  
sk le j z osk. M arczewskim , je j sta
rym  zhajem em  t  okresu je j nauk i 
w  g im nazjum  św. K a ta rzyn y  w  
Leningradzie. M arszawski, do
w iedziawszy się, że oskarżona 
pracuje w  ambasadzie, zw ró c ił się 
do n ie j z prośbą o zorganizowanie 
spotkania m iędzy n im  a Caven- 
d ishem -B entinck iem . M aryn ow - 
ska zgodziła się, jednak wobec 
tego, że Cavendish b y ł wówczas 
na u rlop ie  w  S zw a jcarii, usta liła  
z M arszewskim , że na spotkanie

informacje w przesyłkach
dla obcej ambasady

znajomy cnciamy się z nim 
zobaczyć — niajor odpowiedział, 
że w  tej sprawie musi się uprzed
nio porozumieć ze swym 
zwierzchnikiem — pułkownikiem* 
Po dwóch dniach major podał o- 
skarżonej miejsce i czas spotkania 
z Marszewskim, dodając, że chce 
się z nim widzieć sam pułkownik. 
Marszewski miał o umówionej go
dzinie czekać na walę Miedze
szyńskim koło Yachi-Clubu.

Rozmowa, w  której brał udział 
również pułkownik, trwała około 
godziny.

Przewodniczący: G czym mówił
Marszewski?

Oskarżona zasiania się brakiem  
pamięci, po czym niejasno tłum a
czy, że Marszewski mówił pułkow
nikowi o powstaniu jakiegoś ko
mitetu zjednoczenia różnych par. 
tii.

S p o tk a n ie  *  a m b a s a d o re m
We wrześniu spotkała się zno

w u z Marszewskim , k tó ry  ponow
nie prosu ją  o skontaktowanie 
tym  razem ju ż  z samym Caven- 
dishem. Osk. zgodziła się i poro
zum iawszy się z p u łko w n ik iem  
wyznaczyła Marszewskiemu to sa
mo miejsce spotkania. Marszew
ski spotyka ł się z Cayendiahem 
dwukrotnie.

Po rozmowach z Cavendishem 
Marszewski zakomunikował mi —  
ciągnie osk. —  ie  będzie dostar
czał dla niego paczki, które ja  bę
dę przekazywała.

Tajemnicze paczki
Odnośnie paczek przekazywa

nych od Marszewskiego do Ca- 
vendisha osk. w yjaśn ia , że paczki 
te przynosiła  je j Naim ska, urzęd
niczka ambasady am erykańskie j,

Przewodniczący: Kordu osk. od
dawała te paczki?

Osk.: P u łk o w n ik o w i w  ambasa
dzie.

Przewodn.: Co osk. m yśla ła  o 
tych paczkach?
_ Osk.: (po dłuższym wahaniu) 

Sądziłam, że są tam  in fo rm acje  
o życiu po litycznym  w  k ra ju  w  o- 
kresie przedwyborczym , różne 
gazetki. Jedną gazetke sama w i
działam.

Przewodn.: J a k i b y ł na n ie j na
główek?

Osk.: Nie pamiętam czy W IN  
czy W KN.

Odnośnie tłum aczenia m em oria
łu K om ite tu  Porozumiewawczego

O rgan izacji Podziemnych skiero
wanego do ONZ Marynowska w y 
jaśnia, że w styczniu 1946 r. N aim

niejasno i wykrętnie, często zasła
niając się brakiem pamięci.

Prok.: Czy organizując drugie 
spotkanie, oskarżona -zdawała so
bie sprawę z tego co robi?

Osk,: Wiedziałam, że organizuję 
spotkanie członka Komitetu z 
przedstawicielem obcej ambasady.

Na w niosek prokuratora, Sąd 
odczytuje, wobec sprzeczności ze 
znania Mafyttowskiej na przewo
dzie sądowym z zeznaniami zło
żonymi w śledztwie — szereg pro 
tokó łów . W  pro tokóle ze stycznia 
1947 r. M arynow ska zeznała o 
tym, że wiedział», iż Marszewski 
pracuje w  Komitecie Porozumie, 
wawczym i że jako członek tego 
Komitetu chciałby rozmawiać z 
majorem, określanym prze* nie. 
go nazwą „Piotruś“. M am ew sklc  
m u jako przedstawicielowi Ko. 
mitetu Porozumiewawczego zor
ganizowała oskarżona spotkanie 
z Cavehdishem. W  zeznaniu czerw 
oowym podała ona, że pułkownik 
i major wypytywali Marszewskle 
go o wiadomości wojskowe, o dy. 
slokację i transport wojska Kfl, 
Marszewski przyrzekł dostarczyć 
tych wiadomości. W  jednym  z na 
stępnych zeznań M arynowska 
przytoczyła opinię wojskowego 
przedstawiciela obcego państwa, 
który o materiałach Marczewskie 
go wyrażał się, że są to materiały 

M ia ł on przesłać te małe.

S tronn ic tw a  Narodowego było dalszych zebrań K om ite tu  Por
poinform owane. W swoim  wystą 
p ien iu  na tym  zebraniu M arszew 
śfci akcentow ał przede wszystk im  
potrzebę utw orzen ia  wspólnej 
p la tfo rm y  całego podziemia. Na 
zebraniu zajęto się rów nież spra 
wą m em oria łu  do ONZ. W  parę 
tygodn i później odbyło się drug ie 
posiedzenie w  tym  samym sk ła . 
dzfe,

W arszawa (PAR). W  czwartym  
dn iu  procesu kon tynuu je  zezna
nia osk. M arszewski, k tó ry  przed 
stew!« sądowi te rm iny  i  m iejsca

zumiewaWTZegó.
Na żebraniu w  dn iu  3 stycznia 

1947 r. obecni b y li:  osk. K w ie c iń 
sk i i Czarnocki jako  przedstaw i
ciel® W IN , osk. L ip iń s k i i osk. 
Marszewski. Treścią zebrania 
było  om ówienie ta k ty k i w yb o r
czej K om ite tu  przy czym osk. 
M arszewski w ysuną ł p ro je k t 
W ciągnięcia do kom ite tu  pew . 
ńyćh sfór ka to lick ich , k tó re  osk. 
uważa! za ideowo zbliżone do Ko 
mitetu.

R ozm ow y z CavendSshem

ska przyn iosła  je j do p rze tium a - j r k ly V k o  bardzo ciekawe do »wo
czenia na angie lski 20 k a rte k  ma 
szynopisu.

Przewodn.: Jaka by ła  treść m e
moriału?

Osk.: zasłania się brakiem pa
mięci i po chwili zastanowienia 
Wyjaśnia, że były w  nim zawarte 
różne dezyderaty oraz różne inne 
rzeczy, które uważała za m ateriał 
propagandowy.

Przewodn.: Skąd osk. znała 
M arka i Jana h rab iów  Za
moyskich?

Osk.: B yli to moi znajomi z te
renu towarzyskiego.

Przew odu.: Czy b y l i on i w  ja 
kichś kon taktach  z obcą ambasa
dą?

Osk. :Tak. M arek w 1946 r. k i l 
ka razy przekazywał do ambasady 
jakieś paczki w  formie mocno za
sznurowanych ruloników.

Następują pytan ia  p rokura to ra , 
na k tó re  oskarżona odpowiada

je j centrali.

WIN i piłsudczycy
Sąd wzyw a do składania zeznań 

następnego oskarżonego —- W ło 
dzim ierza Marszewskiego. M a r. 
szewski przedstaw ia się Sądow i 
jako  członek Obozu W ie lk ie j Pol 
ski, członek — przez k ró tk i czas 
— ONR, wreszcie ja ko  człow iek, 
k tó ry  w ra z  z grupą o fice rów  szta 
bowyeh prze jechał szosą kosow
ską w e w rześniu 1939 r. do R u . 
m u n i i. Jest om poza tym  w spół
w łaścic ie lem  przedsiębiorstwa 
przemysłowego.

Na pytanie , czy do wimy cię
'poczuwa,-' odpowiada 'po chw ilo;, 
w ym  ociąganiu się: „W  pewnym  
sensie tak".

W  marcu 1946 r. doszło do spot 
kania przedstawicieli W IN , Stron 
niictwa Narodowego i piłsudczy. 
ków. O spotkaniu tym , k tó re  od
było  się w  Łodzi, prezydium

Wyjaśniając sądowi treść roz. 
m owy przeprowadzonej z Caven- 
di-sh&m w  październ iku  1946 r. 
osk. w y jaśn ił, że przedstaw ił Ca. 
vendikhow i tak tykę  po lityczną 
podziem ia oraz stosunek do M iko  
łajcżyka. Również jednym  % po
wodów, k tó re  fk h m in iy  nas — 
ciągnie osk, — do wyzyskania 
kon tak tu  z Cavendishem by ła  
chęć om ówienia sprawy rządu 
em igracyjnego w  Londynie, oraz 
sy tua c ji m iędzynarodow ej z uzgo 
dnienia na te j podstaw ie naszej 
l in i i  po litycznej.

W  odpowiedzi odnośnie sy tua
c ji m iędzynarodow ej i  m ożliwości 
ewentualnego k o n f lik tu  św ia to
wego Cavendish ośw iadczył, że 
obecną sytuację należy uważać 
na d ług i okres czasu za ustabllL

zowaną i przypuszczenia co do 
ewentualnego konfliktu są całko
wicie bezpodstawne. W  trakcie 
rozmowy Cayendish w yraził rów
nież wątpliwości co do zakresu 
wpływów Mikołajczyka w  Pol
sce.

Podczas d rug ie j rozm owy — 
kon tynuu je  osk. swe w yjaśn ien ia  
—  przedstaw iłem  Cave«dlshowi 
wyborcze trudności podziemia 
oraz zapewniłem , że je ś li M ik o . 
U:jeżyk pó jdzie dó w yborów  od
dzielnie, podziemie będzie na n ie . 
go głosować.

Sprzeczne zeznania
Następnie zaczyna zadawać py

tan ia  p rokura to r.
P rok.: W  ja k ich  w ładzach S tron 

n ic tw a  Narodowego b y ł oskarżó.

ny w momencie wyzwolenia kra
ju?

Osk.: B y łem  członkiem  prozy, 
d ium  SN, szefem w ydzia łu  w o j
skowego i politycznego,

P rok.: Czy ośka*żony by ł człon
k iem  k o m is ji w o rk o w e j?

O sk : m  *’'zdecyd<-wanie’. N - ;
P rok.: K to  w chodził w  sM -d 

ko m is ji wo i .«.ko»-1. ?
Osk.: Kom endant „Kuba"'. M i

chałowski, p łk . Owoc, K oby lań 
ski, Swieżewski, B orow ski i ja-

P rok.: W ięc oskarżony byl 
członkiem  kom is ji?

Osk.: (zmieszamy i skonsterno
wany) Tak, byłem.

W  dalszym ciągu oskarżony 
Marszewskij przedstaw ia swą dzja 
łalność w  S tronn ic tw ie  Narodo
wym . O skarżycie l pub liczny za
daje następnie serię pytań dla 
usta len ia genezy K om ite tu  Poro
zumiewawczego. Okazuje się, że 
w  rozm owach oskarżonego Z czo
ło w y m i działaczam i endeckimi, 
jeszcze w  listopadzie 1945 r. W y
suwana by ła  m yśl zastąpieni» 
de legatury przez porozumienie 
S tronn ic tw a  Narodowego z WRN 
i  P iłsudczykan ii. M am e-w sk j i L i*  
pińsk,; zeszli się, ja ko  ludzie, k tó 
rzy  m ie li tę samą m yśl.

Prok.: Kto piaał memoriał do 
ONż?

OSk.: L ip iń s k i, na podstawie 
materiałów WIN-u.

Prok.: Jaką perspektyw ę roz
w o ju  sy tuac ji w id z ia ł L ip iń sk i?

Osk.: Trzecią wojnę.
P rok.: Dlaczego endecy i  p ił- 

sudćzycy, k tó rzy  n ie  m og lj się ze 
sobą dogadać przed w ojną, po tra
f i l i  się ta k  szybko porozumieć 
p rzy  zręcznej pomocy oskarżo
nego?

Osk.: Połączył nas wspólny cel-
Sąd zarządza przerwę do w to r

k u  9 bm.

Piertrszjj k ra jo w y  Z ja zd  Z W M

A w angarda Nowej Polski
Warszawa. (PAP) Dnia 6 b m ., Gości powitał przewodniczący 

rozpoczęły się w  sali „Koma" w  Zarządu Głównego ZW M  A. Ko- 
Warszawie obrady I  Krajowego i walski, który powiedział m. in: 
Zjazdu Związku W alki Młodych, j powstania naszego
Na zjazd przybyli przedstawiciele zWiązku to historia w alki z oku- 
wszystkich organizacji miodzie- | ,,antem niemieckim o wyzwolenie
żowych w  kraju  oraz goście zagra
niczni: przedstawiciele młodzieży 
Związku Radzieckiego, czeskiej,

Polski, p niepodległą ojczyznę, 
¡uwerenną politycznie i gospodar-

jugosłow iańskie j, s łowackie j, r u - ! ^ 0M̂ |  k t r te le ^ t ru s ty ^ a m e "  muńdtifti i R .Ł*?62 Karmie i trusty amemuńskiej, norweskiej, francuskiej, 
bułgarskiej, greckiej a nawet au
striackiej. Z  ramienia rządu R. P. 
zjazd zaszczycili swą obecnością: 
premier Cyrankiewicz, wicepre
mier Gomułka i marszałek Rola- 
Żymierski.

Dalsze obciążające zeznania św iadków

Wyroki śmierci nfcngww małym dzieciom
Kraków  (PAP) W dalszym ciągu 

procesu oświęcimskiego po zezna
niach świadków Franciszka Stryja,

Dorobek i zadania PZZ
Zbliżający się W alny Zjazd Delegatów P ZZ skierowuje zaintere

sowania społeczeństwa polskiego ku pracy i pianom organizacji.
Walny Zjazd Delegatów PZZ obraduje w  momencie równoczes

nych obrad ministrów spraw zagranicznych czterech mocarstw w 
Londynie, gdzie jednym z zasadniczych problemów jest kwestia osta
tecznego zatwierdzenia zachodniej granicy polskiej na Odrze i Nysie 
Łużyckiej. Ten zbieg okoliczności ma swoją głęboką wymowę. De
legaci PZZ reprezentują bowiem milionowe masy narodu polskiego, 
które zajmują zdecydowane stanowisko przeciw wszelkim próbom 
podważenia praw Polski do Ziem Odzyskanych.

P ZZ jest organizacją społeczną, bezpartyjną, ale polityczną, Re
alizuje ona cele ściśle polityczne w  zakresie problematyki zachod
niej i niemcoznawczej. Charakter ten zezwala na Skupienie w  sze
regach zw iązku ludzi o różnych przekonaniach politycznych. Róż
nice te jednoczy jeden Wspólny cel: obrona praw i interesów na
rodu polskiego na Ziemiach Zachodnich.

Dotychczasowe oslągnięeia Uowojeniie i okupacyjne P ZZ nabie
rają specjalnego znaczenia w wyniku rozstrzygnięć ostatniej wojny, 
Specjalnego charakteru nabiera też w obliczu tych rozstrzygnięć 
działalność powojenna PZZ. W arto wymienić choćby część zagad
nień, których szybkie przeprowadzenie zaliczyć można w dużej mie
rze na konto zasług PZZ.

A  więc: akcja weryfikacyjna, wysiedlenie Niemców, akcja osie
dleńcza repatriantów i ludności z Polski centralnej, propaganda 
Ziem Zachodnich i ich problematyki, przyspieszenie procesu pełnej 
unifikacji Ziem Odzyskanych z resztą terytorium Polski, podnosze
nie poziomu oświaty i kultury Ziem Zachodnich, Walka ze śladami 
niemczyzny tak w życiu materialnym jak i duchowym narodu pol
skiego, szczególnie na Ziemiach Odzyskanych, akcja na terenie za
granicy i Polonii zagranicznej, propagująca i popierająca sprawę 
reemigracji.

Wymienione powyżej fragmenty działania P ZZ  nie wyczerpują, 
rzecz jasna, całości pracy Związku, .już jednak i to pobieżne w y li
czenie może dać w zarysach obraz konkretnie i z uporem a jakże 
często i z poświęceniem prowadzonej pracy realizacyjnej nad krzep- 
gięciem i odbudową Polski na Zachodzie.

W?alny Zjazd Delegatów PZZ będzie miał w ielkie znaczenie. Na 
tewnątrz postawi raz Jeszcze zdecydowanie i jasno problem granic 
cachodnich Polski. Na wewnątrz zaś wzmocni Związek, nakreśli n a j
pilniejsze zadania i zwróci uwagę społeczeństwa jeszcze silniej na 
praće PZZ.

W alny Zjazd Delegatów PZZ jest n ie  ty lk o  posunięciem we- 
w nęlrzne-oTgsnizaeyjnym . Jest także w ydarzeniem  na m ia rę  ogól
nopolską, M . Kowalewska.

Franciszka Lojasa, Chlebowskiego , Następuje odczytanie zeznań 
i  innych, którzy potwierdzają winę ! świadka Andrzeja Kaszy, k tó ry  w 
oskarżonych zgłaszają się kolejno czasie okupacji pe łn ił służbę w 
oskarżeni, prosząc 6 zezwolenie na krym inalnej po lic ji w mieście 
złożenie wyjaśnień. Oświęcimiu. Pewnego dnia oskar-

Oskarżona Mandol, która straci- żony Grabner z jaw ił się u szefa 
ła wiele ze swego tupetu prosi ; p o lic ji krym inalnej Kłosa i  zażą- 
Trybunał o wezwanie jakiejś w ię- | dał od niego aresztowania i  wyda- 
zionej w  Krakowie Niemki, która : nia mu 44 obywateli miasta Oświę- 
rzekomo może potwierdzić je j nie- ; eimia. Musieli oni być rozstrzelani 
winność w  odniesieniu do zbrodni | jako odwet za ucieczkę jednego z
mordowania dzieci z Zamojszczy- 
zny.

Z innych oskarżonych Grabner 
również składa oświadczenie we
dług przyjętej już przez siebie re
cepty: „N ie  byłem, nie widziałem, 
nie słyszałem“ .

Prokurator Pęchalski, k tóry o- 
śwladcza w  tym miejscu, że ma 
przed sobą zeznania pracownika 
policyjnego urzędu niemieckiego w 
mieście Oświęcimiu, z których w y
nika Jasno, że Grabner zażądał, 
aby dostarczono mu stamtąd k ilk u 
dziesięciu Polaków jako zakładni
ków, Grabner nadm ienił przy tym, 
że Polacy ci muszą rekrutować się 
z kół in te ligencji i odznaczać się 
wyjątkow ym  patriotyzmem i przy
wiązaniem do kraju.

więźniów. Zakładnicy zostali aresz 
towani i  straceni w 1 obozie.

Świadek Jerzy Fłiegel opowiada 
o zagazowaniu transportu, złożone
go z około 120 osób ze Śląska. Lu 
dzi tych postawiono przed tzw. 
„sądem nadzwyczajnym“ , któremu 
przewodniczył Grabner. W yroki 
śmierci odczytywano również 7-let 
mm dzieciom.

W nieobecności świadka Basa na 
stępuje Odczytanie jego zeznań, 
obciążających osk, Plagge. Namę
czył on k ilkuset ludzi, każąc im  
odbywać zabójcze ćwiczenia fizyce 
ne boso ha placu wysypanym żuż
lem.

Po odczytaniu zeznań świadka 
Basa rozprawę odroczono do dnia 
jutrzejszego.

Marszałek lito w Budapeszcie
Budapeszt (A P I) W  dn iu  Węzo. 

ra jszym  przyby ł do Budapesztu 
marsz. T ito  na czele de legacji ju 
gosłow iańskie j.

Na dworcu powitali gości jugo. 
słowiańskich premier węgierski 
Dinnyes, przedstawiciele rządu 
oraz członkowie korpusu' dyplo
matycznego.

Po serdecznym p o w ita n iu  mar» 
szalek T ito  uda ł się do poselstwa 
jugosłow iańskiego, a następnie
został p rzy ję ty  przez prezydenta 
R e pu b lik i T ild y  i p rem iera  D in . 
nyesa. W  południe odbyło się śnią 
danie w poselstw ie jugos łow iań .

skim . Po po łudn iu  rozpoczęły się 
ro im o w y  polityczne.

rykańskie , n iem ieckie  i angielskie. 
W  tej walce pad li nasi przyw ódcy, 
pad ły  setk i naszych najlepszych 
kolegów. Tysiące pad ły W w yzw o
leńczych szeregach Wojska P ol
skiego na jego zw ycięsk im  szlaku 
bo jow ym . W  obronie praw a ludu  
do w ładzy .w w yzw olone j ojczyź
nie zginęło ich jeszcze ponad 2000 
z rą k  w yko le jeńców  faszystow
skich, N S Ż-ow ców  i  W IN-owców. 
M y dziś walczymy o te ideały, 
za które oni oddali swe młode 
życie. W ysiłkiem całego narodu 
budujemy nową, sprawiedliwą, 
silną ojczyznę.“

W  dalszym ciągu zjazdu prze
m aw ia ł w iceprem ie r Gom ułka, 
podkreśla jąc m. in. wspólność in 
teresów m łodzieży om turow sk ie j, 
w ic iow e j czy niezorganizowanej. 
Idea dem okrac ji ludow e j i  bu
dow n ic tw a P olsk i Ludow ej stano
w i dostateczną podstawę dla  o r
ganicznego zjednoczenia całego 
ruchu młodzieżowego, d la  powo
łania do życia jednej organizacji 
młodego pokolenia.

„Jesteśm y św iadom i —  ośw iad
cza m ówca —  że zbudowanie je 
dn o lite j o rgan izacji młodego po
kolen ia, w  w a runkach  rozdrobnie
n ia  ruchu  młodzieżowego, n ie  m o
że być dokonane z dn ia  na dzień. 
Obecnie partie 1 organizacje mło
dzieżowe winny szukać sposobów 
f form jednolitego wychowywania 
młodego pokolenia przy zachowa
n iu  dotychczasowej odrębności o r
gan izacji m łodzieżowych.“

Mówca wskazuje następnie, ża 
dzisiejsza młodzież posiada takie 
w arunki startu życiowego, jakich  
nie miało żadne z poprzednich po
koleń.

Młodzież powinna utrwalać i 
wzmacniać ustrój demokracji lu 
dowej, który otwiera przed syna
mi robotników i chłopów wrota  
wiedzy 1 nauki, podnosi godność 
pracy, umożliwia zdobycie zawo
du, stwarza w arunki dla szerzenia 

¡ku ltury  i oświaty i gwarantuje 
powszechny rozwój gospodarczy 

j i  osiągnięcie dobrobytu.
Zetwuemowcy — m ó w ił w ice- 

dają pray-

Wojewoda Zawadzki 
w Morawskiej Ostrawie, premier 0omulka

K a t o w i c e .  W  dniu dzlslej. kład, po jak ie j drodze trzeba Iść, 
szym do Morawskiej Ostrawy aby iść naprzód. Ofiarna praca, 
udała się delegacja społeczeństwa zdecydowana walka i pilna w y- 
śląsko-dąbrowskiego z wojewodą trw ała nauka —  to trzy podsta- 
geu. Aleksandrem Zawadzkim j wowc elementy tej drogi.
przewodniczącym Wojewódzkiej 
Rady Narodowej, Karolem Tko-
czem, celem rew izytow an ia  przed 
sławicie!,i w ładz i społeczeństwa 
czechosłowackiego, k tó rzy  w  ub- 
m iesiącu b a w ili w  Katow icach.

Mówca wskazuje następnie, że
PPR i Z W M  reprezentu ją  dwa po
ko len ia  narodu polskiego, żyjące 
na prze łom ie dwóch epok h is to - 

j tycznych. M łode pokolenie p o w in 
no u trw a lić  i  pomnożyć dorobek

w a lk i swych poprzedników  i  stać 
się pokoleniem  rew o lucy jnych  bu
downiczych nowego, wolnego» 
szczęśliwego życia w  odrodzonej, 
n iepodleg łe j i  suwerennej Polsce-

W  czasie pierwszego dn ia Z ja 
zdu zab ra ł rów nież głos marsza
łe k  Ż ym ie rsk i, podkreśla jąc rbl6 
naszej m łodzieży w  kszta łtow aniu
się po lsk ie j rzeczywistości.

Z w raca jąc się w p ros t dó ZW M - 
owców, m arszałek stw ierdza, że 
ich  organizacja dała w ie lk i za
stęp ludzi, k tó rzy  posied li sztuk? 
nie ty lk o  um ieran ia  po polsku, al0 
1 życia po polsku, sztukę zw yclę ' 
żania po polsku 1 sztukę budowa
nia pałaców z gruzów po polsl«1’

Z W M -ow cy b y li p ie rw szym i 1 
na jo fia rn ie jszych  w  walce z oku
pantem  n iem ieck im  o wolność na
rodów. Członkow ie ZW M  b y li ^  
p ierwszych szeregach odrodzone
go W ojska Polskiego, idąc na 
szturm  W arszawy, w a łu  Pom or
skiego, um ocnień O dry i Nysy | 
na szturm  B erlina . Członkow i3 
ZW M  b y li rów nież w  pierwszych 
szeregach budowniczych ludowe! 
Polski, b y li p ie rw szym i m łodyn1: 
ludźm i w  Polsce, k tó rzy  rzucik 
hasło w spółzaw odnictw a pracy.

W arszawa (PAP). Podczas z ja
zdu Z w ią zk i W a lk i M łodych 
W arszaw ie przem aw ia ł ró w n ik  
p rem ie r C yrankiew icz.

„Zadania Wasze — m ó w ił p re
m ie r —  są szczególnie ważne i  00 
niosłe d la  przyszłości Polski. M l° 
dzież jest dzis ia j czołową siłą od
budow y k ra ju , jes t awangaaw 
pracy i  wspózawodnictwa. Zada
n ia  o rgan izac ji m łodzieżowych sj* 
tale ogromne, ja k  d e c y d u ją c ą ^  
ob liczu P o lsk i ju tra  jes t ro la  a»0 
dzieży.

Przem ówienie swe zakończył 
p re m ie r C yrank iew icz życzenie*“  
pom yślnych obrad zjazdu.

i t

Faszystowską działalność
Mosleya

piętnuje „Trihune
Londyn (API). Tygodnik ,,Trj' 

bune“ zamieszcza artykuł, wD  
wająey rząd do wszczęcia enfT  
gicznej akcji przeciwko przywód
cy faszystów Mosleyowi, tw,ief ' 
dząc, że działalność jego m0* 
się stać niebezpieczna.

„Wiemy z doświadczenia ^  
pisze autor —  że na jbardziej 
ne teorie i najwznioślejsze sto''., 
bez względu na to, czy są zacz*y' 
pnlęte ze słownika l ib e ra ln e j  
nic powstrzymują faszystów ?L 
ich drodze. Przywódca faszyst0  ̂
Mosley przedstawia program. 
rego jawnym celem jest z l ib ^  
dowanie wolności 1 demokracji'
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Zmieniają się czasy — zmieniają się ludzie

Generał Mac Arthur a film ,Jęczą”
W jednym z ostatnich numerów czasopisma radzieckie- 

•§o „Gazeta Literacka“ , Marek Donskoj, jeden z wybit
niejszych reżyserów filmu radzieckiego, ogłosił rodzaj l i 
stu otwartego pod adresem amerykańskiego generała 
Mac Arthura. Treść listu dotyczy znanego filmu pt. „Tę
cza“ .

Jak  wiadom o, f ilm , o k tó rym  
tu  będzie mowa, nakręcony został 
na podstaw ie tekstu powieści 
W andy W asilew skie j, pod ty tu 
łem  „Tęcza“  („Raduga“ ) napisa
ne j w  czasie najw iększego natę
żenia w a lk  nad W ołgą i na K a u 
kazie. Powieść cechuje nieza
chw iana w ia ra  z wycięstwo i — 
tę w łaśnie w ia rę  chcia ł w  tw o
rzonym  przez siebie f jlm ie , od
dać, ja k  sam o tym  pisze, Don
skoj.

Jeszcze w  czasje trw an ia  w o j
ny f i lm  w ystaw iony zostaj m. in. 
i  w  Am eryce. I  ja koby  podobał 
się tam. M ia ł nje ty lk o  dużo i 
dobrych recenzji, ale —  co n a j
ważniejsze —  przez dwa pełne 
m iesiące b y ł w yśw ie tlany  w  je 
dnym  z na jw iększych k inem ato
g ra fów  Nowego Jorku , p rzy sali 
zawsze w ype łn ione j do ostatn ie
go miejsca.

B y ło  to osiągnięciem bardzo 
poważnym : f i lm  w y trzym a j wszy 
stko, konkurencję  z ówczesnymi 
f ilm a m i w o jennym i A m eryk i, 
tra k tu ją c y m i w o jnę  i  je j epizo
dy  raczej jako „m a te ria ł za jm u
ją c y “ , bądź propagandowy: „za
p isu jc ie  się do szeregów“ . Cho
dz iło  tam  raczej o to, by „w y -

grać tę w o jnę “ , niż żeby „w o jna  
n ie  pow tórzy ła  się w ięce j“ , ja k  
tego chciała „Tęcza“  . . .

I  dlatego, b iorąc pod uwagę 
m yśl przewodnią „Tęczy“  —  w a l 
kę z im peria lizm em  przede wszy
stkim , jeden z k ry ty k ó w  , am ery
kańskich napisał w  gazecie ,.P. 
M .“ : „Po upadku Niemiec, gdy 
zapewne tu  i ówdzie m ów jć się 
będzie o konieczności zaw arcia z 
N iem cam i poko ju  na „u lgo w ych“  
w arunkach —  byłoby dobrze, 
gdyby A m eryka  raz jeszcze obej. 
rżała sobie „Tęczę“  . . .

M arek Donskoj w  liśc ie swym  
przytacza i glos ówczesnego au
to ry te tu , najwyższego w  A m e ry 
ce.

Oto, k iedy ty lk o  f i lm  ten uika- 
zał się na ekranach M oskwy, ów 
czesny ambasador S tanów Zjedn. 
w  ZSRR, H a rrim an , w y ra z ił ży 
czenie.. by jeden egzemplarz obra 
zu m ógł być w ys łany do A m e
ry k i jako podarunek dla prezy
denta Roosevełta.

Życzer^e to spełnione zostało 
natychm iast i  n ied ługo poteim 
Donskoj o trzym ał od Hanrim ana 
pismo, w  k tó ry m  podaje on treść 
depeszy prezydenta:

nie. P isa ł on często wówczas, że 
„chodzi o to, by śm ierć tych lu 
dzi, k tó rzy , ja k  w  „Tęczy“ , życie 
swe o fia ro w a li dla zwycięstwa, 
by w o jna  przestała być plagą 
ludzkości, n ie  by ła  o fia rą  da
remną“ . . . .

N iem cy i  Japonia zostały w  
końcu pobite. Dziś generał Mac 
A r th u r  jest głównodowodzącym 
w o jsk  sojuszniczych w  Japon ii.

I  oto, generał Mac A r th u r  za
b ro n ił ostatnio na całym  podle
głym  m u te ry to r iu m  w yśw ie tla 
n ia  szeregu radzieckich, film ó w , 
m iędzy jn n y m i zakaz ten do ty
czy i  „Tęczy“ .

—  Cóż się okazało? —  zapytuje

M arek Donskoj. —  Czy zm ien ił | 
się dziś sam film , k tó ry  swego 
czasu zyska ł aprobatę na jw yż 
szego au to ry te tu  Stanów, f ilm , o 
k tó ry m  ta k  pochlebnie w y ra z ił 
się sam generał? Czy — może 
zm ien ił się teraz sam generał? 
Jak kto? Jak np. p. H arrim an. 
Ten sam, k tó ry  kiedyś b y ł „p rze 
konanym  pacyfis tą“ , a dziś ogła
sza swoje sławne tezy mające na 
celu coś wręcz przeciwnego po
ko jow i. Lub, ja k  James Byrnes, 
b y ły  sekretarz Stanu U n ji, a dziś 
—  radca p raw ny zjednoczenia 
film ow ego A m e ry k i...."

W  końcowych zdaniach swego 
„ lis tu “  M arek Donskoj w yraża 
pogląd, że zakaz w yśw ie tlan ia

n iek tó rych  f ilm ó w  radzieckich, 
m. in . „Tęczy“  podyktow any jest 
przede w szystkim  tym , że z obra. 
zam i ta k im i f i lm  am erykański 
obaw ja się kon ku re nc ji. Dopiero 
na drug im  m ie jscu staw ia zm ja- 
nę stosunków, dyk tu jącą  dziś ge
ne ra łow i Mac A r th u ro w i koniecz 
ność wydawania tak ich , a n[e in 
nych w łaśnie decyzji.

Naszym zdaniem, należało by 
może porządek ten odwrócić. 
„Z m ien ia ją  się czasy, a w  nich 
zm ien ia ją  sję i ludzie“  — ja k  
m ów i stare łacińskie przysłow ie.

Obrazy pozostają. B y ły  wczo
ra j —  dla  kogoś piękne i  poży
teczne, dziś —  są ty lk o  szkodli
we. K .

Wiele pań zasię
ga je j rady o 
wybór odpowie- _ 
dniego kapelu- * *  
sza. A  często zapytywana jest o śro
dek jakim  pielęgnuje swą cerę — 
której można je j zazdrościć.

Ładny wygląd jest ważniejszy od 
twarzowego kapelusza. I  wtedy do
wiadują się, że świeży młodzieńczy 
wygląd osiągnęła przez stałe używa
nie kremu matowego i pudru „A ni- 
da“ . 5049

O e r e fc  K & r - a t u n (Korespondencja własna »API1*)

Reorganizacja partH fas*»sto,,jskî  m Anglii
„Fuehrer11 Mosley

„W  niedzielę, w  B ia łym  Domu, og lądaliśm y „Tęczę“ . Zaprosiłem  
profesora Boylena, żeby tłum a czy ł nam tekst, ale zrozum ieliśm y 
n ie m a l wszystko bez tłum aczenia. F ilm  ten będzie udostępniony 
publiczności am erykańskie j, zaopatrzony w  kom entarze Rayno ldta

F ra n k lin  Rooseyelt“
f ilm ie  tym  „za mało w yro zu m ia 
łośc i“ , że „n ie  ma tam  m iłości; i 
m iłos ie rdz ia “ . Tym  op in iom  w ów  
czas jednak tam  sję przeciw sta
w iano. Co w ięcej, wówczas „T ę 
cza“  podobała sję sferom  w o j
skow ym  i sam generał M ac A r 
th u r  w yra ża ł się o n ie j pochleb-

i  Thomasa.

A le  nawet wobec te j op in ii i  
jeszcze nie ty lk o  w  czasie zacię
tych  w a lk, ale i  w  czasie, gdy 
„zak ład y “  O św ięcim ia i Bucbjen- 
w a ldu  pracow ały pełną parą, a 
m im o prawdziwego powodzenia 
„T ęczy“ , w  Am eryce da ły się s ły 
szeć glosy ostrej k ry ty k i,  że w

Londyn, w  grudniu.
Mój polityczny dziennik stał się 

w ciągu ostatnich trzech dni szcze
gólnie godny uwagi. Przeglądam 
go teraz i zastanawiam się, co w ła
ściwie uderza mnie w nim . Docho
dzę do wniosku, że naprawdę tru d 
no jest pisać o ostatnich wydarze
niach politycznych, jakie m ia ły  
miejsce w  W. B rytan ii. N iektóre 
z nich chcę właśnie teraz opisać.

M r. Chuter Ede, nasz m in ister 
spraw wewnętrznych, przemawiał 
ostatnio na w ie lk im  zgromadzeniu 
do byłych żołnierzy b ryty jsk ie j 
arm ii. Wśród niemilknących okla
sków wypowiedział w iele pięknych 
słów na temat wolności i demokra
cji, co n iewątpliw ie spotkało się z 
gorącym aplauzem wszystkich o- 
becnych.

W k ilka  dni później odbył się w 
Londynie zjazd, na który p rzyb y li 
goście za specjalnymi zaproszenia
mi. P rzybyli po to, by zobaczyć i

C ZY JES TE Ś  JU Ż  C Z Ł O N K IE M  
K L U B U  Ł 1 T E R A C K I E G O
Zapisy i w płaty przyjm ują wszystkie Księgarnie „C ZYTELN IK A '

„ODRODZENIA“ ?

ZWM na pierwszym miejsca
uj m łodzieżow ym  wyścigu pracy

Upalny, lipcowy dzień 1945 roku. 
W  natłoczonej sali zebranie prze
wodniczących kó ł fabrycznych 
ZWM. W trakcie dyskusji z czyichś 
ust pada pro jekt: zorganizujmy 
młodzieżowy wyścig pracy... Myśl 
podchwycono natychmiast — dzie
sią tk i rozentuzjazmowanych gło
sów powtarzają: wyścig pracy przy 
odbudowie kra ju !

W miesiąc później 3600 młodych 
robotników i robotnic w  65 zakła
dach pracy na terenie woj. łódz
kiego podejmuje wezwanie.

K ra j poznaje nazwiska Tadeusza 
Adaszka, wykonywującego 236% 
normy, M arii Szymczo.k — 222%) 
normy, A lfredy Karp ińskie j — 
218% normy, Aleksandra Janow
skiego — 194o/0 normy, czy też nie- 
zorganizowanych, jak  K rystyny  
Dudek — 230% normy, lub Jana 
Truszkowskiego — 181%.

„N IE  ŻAŁUJM Y POTU“
Na zeszłorocznym zjeździe ZWM, 

młodociani przodownicy pracy rzu
c ili hasło: „N ie żałowaliśmy k rw i 
w  walce o Polskę, nie żałujmy po
tu  dla odbudowy“ . Do szlachetne
go współzawodnictwa stanęło 40 
tys. młodzieży z województw: łódź 
kiego, śląsko-dąbrowskiego, dolno
śląskiego i  poznańskiego. Obok 
w łókniarzy sięgnęli po palmę 
pierwszeństwa górnicy, hutnicy i 
metalowcy.

W następnym etapie ZWM mógł

poszczycić się powymi bohaterami 
pracy — Ryszard Adamek wyko
nał 507% normy, Franciszek Kreis
— 293%), Józef Goleń — 294%, Hu
bert Lipok  — 262%, Stefania Lo- 
rencka — 239%, Krystyna Wagner
— 293%, Halina Jóżwiak — 227%, 
Krystyna Bednarek — 315%.

M ŁO DZI GÓRNICY N A CZELE
Akcja potężnieje nadal. W trze

cim etapie wyścigu pracy bierze 
już udział 70 tys. młodzieży i  prze
szło 400 zakładów pracy!

Na czoło tej kolumny zawodni
ków wysunął się zetwuemowiec, 
górnik Stanisław Kapuścik, wyko
nujący 377% normy. Za nim  dwaj 
młodzi górnicy zetwuemowcy, Pa
weł Deptała z kopalni „W ieczorek“  
w Janowie — 215% normy i  A lo j
zy Adamczyk z kopalni „W u jek“  
w Katowicach — 205%.

Z dziewcząt — Halina Lipińska  
Z PZPB nr. 1 na sześciu krosnach 
wykonała 176o/a normy, Maria Gał
czyńska — 136%, Jadwiga Szkieł
— 166%.

Obecnie kontynuuje się już czwar 
ty etap młodzieżowego wyścigu 
pracy. Uczestniczy w  nim ponad 
80 tys. pracowników.

Obok Stanisława Kapuścika, zwy 
ciężcy w I I I  etapie i zwyciężające
go nadal w  czwartym etapie stoją: 
Ernest Bawół, Jakubiak Stasia, E- 
m il Fejcik, Halina Lipińska, Ły- 
kowski, Stanisława Opalińska Ge

rard Nagel. Jest ich już nie dzie
siątki, a setki, tysiące...

M łodzi robotnicy współzawodni
czą indywidualnie, rzucając sobie 
nawzajem wyzwania. Współzawod
niczą całymi zespołami, zakładami 
pracy, nieraz nawet w  różnych 
gałęziach przemysłu — np. kopal
nia i fabryka włókiennicza.

Spośród tysięcy zawodników pra 
w ie codziennie wyłania ją się w po 
szczególnych zakładach pracy nowi 
bohaterowie, aby coraz bardziej 
powiększać grono najlepszych, naj 
ofiarniejszych i najbardziej świa
domych synów ojczyzny.

usłyszeć swego wodza — którego 
pozdrawiali wśród histerycznych 
wrzasków plugawym gestem pra
wej ręki — tym  samym znakiem, 
pod którym  lata całe k rw a w iły  lu 
dy Europy.

Niesamowite wycia „h e il“  były  
przeznaczone dla S ir Oswalda Mo- 
sleya, szefa brytyjskiego Związku 
Faszystów, który zamierza teraz 
zreorganizować na nowo swą par
tią. W długipi przemówieniu za
pewniał on wszystkich zgromadzo
nych, że z niezłomną wiernością 
trw a przy dawnych przekonaniach.

Tłum  londyńczyków, .pełen obu
rzenia, zebrał się przed gmachem, 
w którym  odbywało się zebranie, 
ale kordon po lic ji sformował już 
straż honorową, która m iała chro
nić Mosleya i jego zwolenników...

I  tak, pod osłoną gwardii, odbył 
się zjazd dla ofic ja lne j reorganiza
c ji faszyzmu w  W. B ry tan ii:

Mamy w  A ng lii rząd, o którym  
się mówi, że jest postępowy. Chęt
nie proklamuje on przy każdej o- 
kazji swą nienawiść do faszyzmu 
1 wszystkich przeszkód, które sto
ją  na drodze do prawdziwej demo
krac ji w  zachodniej Europie. Rząd 
angielski obdarza swoich obywa
te li taką „wolnością", że umożliw ia 
nawet panom Mosleyom szerzenie 
te j samej propagandy, jaką „w s ła
w il i“  się w dziejach świata H itle r  
i  jego klika.

Już od dłuższego czasu wszyst
kie postępowe elementy W. B ry ta
n ii żądają radykalnego rozprawie
nia się z faszyzmem. A le M r. Ede 
w swych przemówieniach wciąż 
podkreśla, że nie istnieje na jm niej
sza potrzeba jakichkolw iek nowych 
ustaw, i że „dawne prawa bez re
szty zaspokajają wymagania chwi
li  bieżącej“ .

Z moich re lacji jednak nasuwa 
się wniosek, że istniejące prawa 
chromą w pierwszym rzędzie — 
nowoczesnego „fuehrera“ , Mosleya. 
I  wątpię, czy M r. Ede może je in 
terpretować w inny sposób. Wobec 
tego wydaje się, że wszelkie, wzru
szające uwagi, jakie  M r. Ede ra
czył wygłosić podczas uroczysto

ści ku czci poległych, brzmią jak  
nonsens, jeżeli nie jeszcze gorzej. 
Tak czy inaczej — wyraźnie to że
nujące dla nas, że tak często mó
wią o przodującej ro li Zachodu na 
świecie.

Przypomina m i się, że tego lata

podczas. pobytu w  Polsce zaobser
wowałem zupełnie inną postawę 
wobec tego rodzaju zjawisk, jak  
faszyzm. Postawę nieubłaganą, nie 
dopuszczającą do żadnych kompro
misów.

Derek Kartu ii.

. . .  mierzy buty po H itlerze i Mussolinim. . .
Daily Herald

Młodzież ze Śląska
s tu d iu je  w  S zczec in ie

SZCZECIN. Przy Akademii Han
dlowej w  Szczecinie zawiązało się 
Koło Regionalne Studentów Ziemi 
Śląskiej, które skupia w  swych sze
regach około 60 studentów-Sląza- 
ków. Wśród członków Koła znaj
duje się 16 studentów z Cieszyń
skiego oraz 3 studentów z Opol
szczyzny. Tak duża ilość Ślązaków 
na - wyższej uczelni w  Szczecinie 
jest dowodem olbrzymiego zainte
resowania młodzieży śląskiej spra
wami rozwoju handlu morskiego.

Jednym z głównych celów Koła 
jest zadanie informowania ora* 
wzbudzania zainteresowania w  spo
łeczeństwie śląskim i  szczecińskim 
rolą Szczecina jako portu wywozo
wego dla węgla śląskiego.

Należy stwierdzić, że duża odle
głość od śląska oraz zniszczeni* 
miasta stwarzają dziś trudne wa
runki dla uczącej się młodzieży 
śląskiej, która z zapałem garnie s if  
do nauki.

W ie lk a  ankieta „D ziennika Zachodniego“

Stworzyć brygady społeczne

Olbrzymie zastępy młodzieży ZW M  manifestują gotowość pracy 
nad odbudową Państwa. Foto a f i

Odpowiadając twierdząco na 
wszystkie zapytania naszej ankie
ty, ob. R. Łyska z Mysłowic k ry 
tyku je  rozpowszechniony wśród 
społeczeństwa zwyczaj g lo ry fiko
wania pijaków i  p ijackich wyczy
nów. M ówi się np., że każdy p ijak  
„ma dobre serce“ , że pijacy — to 
ludzie zdolni itp. Tym, którzy w  
taki sposób stawiają sprawę, au
to r lis tu  odpowiada kilkom a pyta
niami :

Czy nie znasz, przyjacielu, se
tek ludzi, którzy w  młodości 
by li rzeczywiście zdolni, praco
w ici, uczciwi i obowiązkowi, ale 
za wcześnie zaczęli pić, sta li się 
na jp ierw  próżniakami, następ
nie ciężarem własnych rodzin i 
społeczeństwa, a nawet prze
stępcami?

Czy chciałbyś być członkiem 
jednej z tych licznych rodzin, 
które w  nocnych godzinach w y
czekują a lękiem pijanego żyw i
ciela?

Czy chciałbyś leżeć na stole 
operacyjnym, do którego zb li
żałby się lekarz ó zamglonych 
oczach?

Ćzy pojechałbyś pociągiem, 
prowadzonym przez „zalanego“  
maszynistę?

Przypatrzyłeś się tym  nie le t

nim, którzy wałęsają się obdar
ci i  z piętnem zła na bladych 
twarzach? Tó są dzieci pijaków!

Autor lis tu  proponuje wprowa
dzenie surowych kar za pijaństwo 
oraz rozpoczęcie akc ji wychowaw
czej wśród zdemoralizowanej m ło
dzieży.

SPORT BRONI PRZED W ÓDKĄ

Ob. A. Janicek z Wałbrzycha zaj 
muje się przeważnie zwalczaniem 
pijaństwa wśród młodzieży. Oto 
jego słowa:

„Tu jest właściwe pole do popi
su! Młodzież powinna zrozumieć, 
że najcenniejszą rzeczą, którą po
siada, jest zdrowie. Ogromna ro
la przypada tu ta j nauczycielstwu. 
Sport, ale prawdziwy sport, upra
w iany przez młodzież, a nie cho
dzenie na mecze p iłkarskie czy 
bokserskie, po których alkohol pły 
nie obfitym  strumieniem, może 
również spełnić swoją rolę w tej 
sprawie. Młodzież, pragnąca osiąg
nąć sukcesy sportowe, przestanie

że i  u starszych) to negatywnym 
i przykrym , alé jedynie skutecz
nym dla pijaka środkiem powinno 
być wystawienie go na rynku albo 
koło warsztatu pracy, w  którym  
jest zatrudniony, na w idok publicz 
ny z odpowiednim napisem...

CZY PODWYŻSZAĆ CENĘ?

„Zatroskana żona alkoholika“  z 
Katowic stanowczo sprzeciwia się 
projektom podwyższenia cen napoi 
wyskokowych. Pisze ona: „Ceny 
nie podwyższać, gdyż byłoby to 
w ie lk im  obciążeniem niewinnych 
rodzin alkoholików. Dla nałogowe
go pijaka cena wódki nie odgrywa 
żadnej ro li. Zrobi on wszystko, 
zniszczy rodzinę, ukradnie lub .po
pełni inne łajdactwo, ażeby zaspo
koić swój nałóg“ .

„C ZU JK I SPOŁECZNE“

O sposobach w a lk i z alkoholiz
mem wśród młodzieży pisze także 
n ie jak i „Ryś“  z Łazisk Górnych. 
Pragnie on... stworzyć z członków

pić, a na kolegów pijących będzie j Związku Harcerstwa Polskiego 
patrzeć z pogardą. Pobudzenie am
b ic ji sportowej, uważam za naj
większego „wybawicie la“  młodzie
ży ze szponów alkoholizmu. Jeżeli 
sport ma pobudzać ambicje i po
zytywnie zwalczać alkoholizm (tak-

„lo tne czujki“ , któreby m ia ły pra
wo wstępu na zabawy i  wspólnie 
z M. O. kontro lowały obecność na 
nich nieletnich. Jeżeli nie byłoby 
w danej miejscowości harcerzy, 
należałoby wybrać „czu jk i społecz

ne“ . W ważdej miejscowości prze
wodniczący Rad Narodowych 
wspólnie z radnym i pow inni zor
ganizować „Towarzystwa trzeźwo
ści“ , urządzać pogadanki na temat 
szkodliwości alkoholu dla zdrowia, 
wyświetlać bezpłatne propagando
we film y. Pieniądze, zebrane z kar 
należy kierować do szpita li lub 
żłóbków dziecięcych na cele w a lk i 
z gruźlicą wśród młodzieży.

POMPOWAĆ ŻOŁĄDKI?

Jadwiga L. z G liw ic, odpowiada
jąc na czwarte pytanie ankiety, 
stawia oryginalny pro jekt: Każde
go pijanego — czy to leżącego na 
chodniku (a takich często w G li
wicach się spotyka), czy to chwie
jącego się na nogach, odstawić ka
retką pogotowia do szpitala, gdzie 
należy wypompować mu żołądek, 
naturalnie na koszt delikwenta. 
„Może i  mego męża spotkałaby ta
ka przyjemność“  — pisze ob. L.

Wysokie kary pieniężne na za
kłócających spokój publiczny p ija 
ków oraz prowadzenie szerokiej 
akcji uświadamiającej proponują 
następujący Czytelnicy: A. C. ze 
Stryszowej, R. R. E. z Katowic, R. 
Zalewska z Chorzowa oraz A. G z 
Rybnikck
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ZJED N O C ZEN IE PRZEM YSŁU DRZEWNEGO  
Okręgu Pomorskiego w Sopocie ul. Stalina 684 

przyjm ie natychmiast:

Inżyniera lub fecfinika
obeznanego dokładnie z masową produkcja 
stolarki budowlanej w charakterze* dyrekto
ra dużej fabryki

Inż. lub technika stolarskiego 

Inżyniera lub technika
.  r ~ r i c 4 a T u  Cen \

Inż. arcb. lub technika
samodzielnego projektanta mebli itp  wyro- 
aow w  cnarakterze K ierownika Biura Pro
jektów i Konstrukcji Stolarskich.

ieeknika lub handlowca
obeznanego z fabryczną produkcją w cha- ; 
rajtarze Kierownika Ref. Zamówień i Eksp. 
Wyrobów. Gotowych.

Stolarzy meblowych i M ó w i.
Zgłoszenia pisemne z dołączeniem życiorysu lub 

osobiste przyjm uje W ydział Personalny w  godzi
nach od 9 do 13 pod wyżej podanym adresem.

(PAP) 3054

W Y TW Ó R N IA  D EW O C JO N A ŁII 
S. Grzywińska i Ska 

Częstochowa., ulica Olsztyńska ftr 33
p r o d u k u j e :

u n z y ż E

L I C H T A R Z E

u n n n i E L w s c E
(PAP) 5056

Elektrownie Górnośląskie w Gliwicach, ul 
Barlickiego nr 2 —  przyjmą:

1. I ło  W ydzja łu  Inw estycy jnego E lektrycz
nego w  G liw icach :

i  tULisn i  Si m -uSuSitrąfhu
z k ilk u le tn ią  p ra k tyką  w  ruchu eiek- 
tro w n i lu b  na montażu.

2. Do W ydziału Sieci w Gliwicach: 
i e c h n U t a - t i S t s h t r ą f i f a

'  z p ra k tyką  sieciową.
•3 Do będącej w  odbudowie E le k tro w n i w 

Miechowicach:
I  m u i - a / r z a  
f  c le ifę  

3  ś lu s a i-z y  
1 Ssou/alu
1 io f ta i- z a

2  ciefctromonteróu
■» *mo b a tn i i t ó w  p lainH ijich
M ieszkania dla techn ików  w G liw icach i  ro 
botn ików  w  M iechow icach są zapewnione. 
Zgłoszenia p rzy jm u je  W ydzia ł Personalny w  
G liw icach, u l. B arlick iego  n r  2. (PAP) 4986

W Y D Z IA Ł  P O W IA TO W Y  w  CZĘSTOCHOW < r: 
ul. Sobieskiego nr 7

sprzeda w  drodze

przetargu ofertowego
2 samochody osobowe na. chodzie marki „Opei- 
Adam" j „Opel-Olimpija“.

W ym ienione samochody można oglądać co
dziennie od godz. 9 — 13 w  garażach W ydzia łu  
Pow iatowego w  Częstochowie, u l. Sobieskiego 7.

O fe rty  z podaniem ceny za poszczególny sa- 
mochód należy składać w  zalakowanych koper
e k  w  bjurze W ydzja łu  Powiatowego (pokój 
n r  lo ) do godz. 12 dn ia 15 g rudn ia  1947 r. O tw a r
cie o fe rt nastąp} kom isy jn ie  dn ia 15 grudnia br. 
o godzinie 13.

Do o fe rty  należy dołączyć k w jt  kasy W y
dzia łu Powiatowego na wpłacone w adium  w  
wysokości 25.000 zł. W  w ypadku nie przyjęcia  
ofe rty , w adium  zostanie zwrócone dn ia 17 g ru 
dnia br.

W ydział Pow ia tow y zastrzega sobie prawo 
unieważnienia prze ta rgu -bez podania powodów. 
5057

f ih u rz m fc ie  Zjednoczenie Przem yślu Wę
g le  wego snrzedn ie
s k r z y n i e  f kartony pakunkowe
Sarzynie są do obejrzenia na kopalni „Ma- 

ty lda“ ksrtony za« na kopalni Śląsk". Cześć 
skrzyń jest uszkodzona. Oferty należy składać w  
Sakr. Dz. Handl. Ch. Z j. P. W. Chorzów pl. 1 Maja  
*  P°kOj 63. I. p. Bliższych inform acji udziela Dział 
sprzed. I  p. pokój 53. (5042)

Najlepszy poda k e k  g w ia z d k o w y
lila inżyniera, studenta Politechniki lub szku
ty technicznej

0 rysownic] z suchego topolowego drzewa
k tó rą  w  w ielk im  wyborze j  po cenach ukazy.)- I 

nych poleca firm a :

J A N  S K M ttA
Katowice, Mikołowska 13. —  Tel. 315-73

Na m je jscu czynna w yśw ie tla m ia  w ykonu je  
prace na poczekaniu. —  Sprzedaż papierów
1 transparentów św ia tłoczu łych , pozytywnych
półsuchych w łasne j p ro d u kc ji. 5041

o p o c ra 3 s x ła c x x > o a n a c ^ ^
B IU R O  BU D O W LAN E PRZEM. WĘGŁOWEGO  

w  Zabrzu, ul. Roo«evelta n r 28
o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
1) na wykonanie sieej wodociągowej dla osie. 

dla robotniczego w  Miechowicach,
3) na wykonanie robót kanalizacyjnych na osie

dlu robotniczym w  Miechowicach,
3) na wykonanie dołów gnilnych i chłonnych 

dla osiedla „Brazylia" w  Czeladzi.
P odk ładk i ofertowe wydawane będą od dn ja 

5 g rudn ia  1947 r. w  BBPW , pokój n r  213 w  go
dzinach urzędowych. T e rm in  składania o fe rt do 
dn ja  15 g rudn ia  1947 r. godz. 10, po czym nastąpi 
o tw arcie  o fe rt (bez uw zględnienia spóźnienia). 
W adium  w  gotówce w  wysokości 2 proc sumy 
o fe rtow e j należy w p łac ić  do kasy BBPW  lu b  w  
Narodowym  B anku Polskim , O ddział w  Zabrzu, 
na rzecz BBPW . Dowód w p ła ty  j odpis upoważ
nien ia na w ykonan ie  robót w odno-kana lizacy j
nych należy dołączyć do o fe rty . O fe rty  w  zalako. 
wanych kopertach z odpow iedn im  napjsem w y 
jaśnia jącym , do którego przetargu się odnoszą 
t j.  ad 1, 2 lu b  3, należy składać w  BBPW  do 
skrzynk i o fe rtow ej. Zastrzega się dow olny w y 
bór oferenta, unieważnienie częściowe łu b  ca ł
kow ite  przetargów, bez podania przyczyn, oraz 
zmniejszenie lu b  zwiększenie robót bez praw a ja 
k iegoko lw iek roszczenia ze strony oferenta.

5AP) 5033

z j e d n o c z e n ie  p r z e d s ię b io r s t w
W IE R TN IC ZO  - GÓRNICZYCH  
K a t o w i c e ,  ul. Zamkowa 3 

z a k u p i

5 s *l. w e n ty la to ró w
kuziennych na i  ognisko, sprężonych z siłn. elektr. 
o mocy 0,25 — 0,5 K W  na prąd zmienny 220 — 300 V.

3 s*t. w e n ty la to ró w
kuziennych ręcznych typu „Vulkan“

(PAP) ¿OSO

Od dują 1 grudnia 1947 r. u k a z u j e  się w  
„SŁOW IE P O LS K IM " sensacyjna p o w i e ś ć  
szpiegowska J.  J.  Gzowskiego pod tytułem

„Warszawa nadaje szyfr“
Osoby, k tó re  n ie  o trzym ały dotychczaso

wych odejnków  powieści, mogą je  zamawiać 
u sprzedawców. 5023

W Y D Z IA Ł  P O W IA TO W Y  w  CZĘSTOCHOW IE  
ul. Sobieskiego nr 7

nabędzie zaraz

ssnischód 4~ro 
względnie 8-cio osobowy

R eflek tu je  sję ty lk o  na samochód m a rk i „M e r
cedes". „O pe l", „W andere r" itp . w  pierwszorzęd
nym  stanie (stopień zużycia nie może p rzekra 
czać 25 procent).

O fe rty  z podaniem ceny należy składać w  b iu 
rze Wydz. Pow iatowego w  Częstochowie (pokój 
n r  13) w  te rm in ie  do dn ia 15. 12. 1947 r. 5058

Nieograniczony przetarg publiczny
Niniejszym podaje się do publicznej wiadomości, że 

w  czwartek U  grudnia 1947 r. o godz. 10,lr, rano odbę
dzie się w  sali konferencyjnej Fabryki Chemiczno- 
Farmaceutycznej D r. A. Wander S. A. pod Zarządem  
Państwowym publiczne — wobec oferentów, otwarcie 
ofert na wykonanie robót malarskich, klejowych i po- 
kostniczych w  budynku Magazynów i Ampułczarni.

Podkładki ofertowe pobierać można codziennie w 
godzinach 8 — 12 w  Sekretariacie D yrekcji, ul. Mogil
ska 80.

Złożenie ofert w podwójnych, nieprzeźroczystych i 
zalakowanych kopertach, z napisem na zewnętrznej 
kopercie: „Przetarg na roboty malarskie“ , składać na
leży również w  Sekretariacie D yrekcji do dnia 11 gru
dnia 1947 r. (czwartek) do godz. 10.00 rano.

Do oferty należy dołączyć kw it kasy fabrycznej na 
złożone wadium w  wysokości 1%  oferowanej sumy.

Dyrekcja zastrzega sobie dowolny wybór oferenta 
podzielenie robót w7g swego uznania, oraz unieważnie
nia przetargu bez podania powodu jakiegokolwiek od
szkodowania.
(PAP) 3020 Dyrekcja Fabryki

K R A PK O W IC K IE  Z A K Ł A D Y  PA PIER N IC ZE  
W  K A LE TA C H

z a k u p i ą  n a t y c h m i a s t :

261 rur stalowych
 ̂w  w ym iarach:
4.300 mb. ru r  stal. ciągn. 

300 mb. rur '¿tal. ciągn.
50 mb. rur stal. ciągn.

1.300 mb. rur kotłowych
1.300 mb. rur kotłowych

0  40/51 dług. 1 040 mm 
0  30/38 diug. 2 800 tnm 
0  50/62 dług. handlowa
0  32/40 dług. 12 800 mm
0  32/40 dług. 12 700 mm

dla ciśn. 40 atm., temp. 450« C., badane przez 
Stów. Dozoru Kotłów.

100 mb. rur stalowych 0  125/13S dług. handlowa
100 mb. rur stalowych 0  150/159 dług. handlowa.

Częściowa dostawa dozwolona. 4988

C e n tra la  T e k s ty ln a  H a r t a t n ia  w B y tam in , u l . j o z e f c z a k a  ss 

P e ik n r te w n ia  w T a rn a w s k ic h  B ira e b , u l . ż w i r k i  i  w i g u r y  s 

Pe d lm rte w n ia  w Ś liw ic a c h , u l . c h o r z o w s k a  «

sprzedaje  bez o g ra iie ze d  pe c e n a c h  t n i r t e w y c h

K i i i z o u  y  c h  o  8 0 ° | o

kapelusze, stożki męskie, damskie, kapeliny
(wełniane) od i. do 31. XII. 194? «•.

Prawo zakupu posiadają poza instytucjami handlowymi i prze
twórczymi, Zwtąski Zawodowe, Rady Zakładowe wszystkich instytu
cji państwowych .{ społecznych przemysłu j handlu oraz organizacje
z terenu całego k ra ju . 5059

Przy zakupie należy się leg itym ow ać w łaśc iw ym i dokum entam i-

j DROGISTĘ starszego zaraz 
« ;  i . ' zatrudni Drogeria M erkury
w  OJ H e  p o s » d y  j Chorzów. 3 M aja 13. 848:ig

UCZEŃ piekarski potrzeb
ny. Katowice I I ,  ul. Mar- 
k ie fk i 70. 84Wg

P R ZE D STA W IC IE L I na ar 
tyku ły  chemiczne poszuku
jem y. Oferty „PAR“ Po
znań. Ratajczaka 7 pod 
1,12,42. 7511d

FACHOW E sTl V  ze" znajo- 
możcią branży sprzętu spa
walniczego przyjm ie na sta 
nowiska kierownicze do 
W ydziału Handlowego po
ważna instytucja handlowa 
w  Katowicach. Podania z 
życiorysem przesyłać do 
Dzlsn. Zachodn. Katowice 
POd „31247“ . 8453g

K IE R O W N IK A  Wydz. Szko 
lenia Zawodowego, kierow
nika Wydziału Statystycz
nego z dłuższą praktyka, 
księgowego -  bilansistę ze 
znajom. księgowości prze
mysłowej i przygotowaniem  
ekonomicznym, oraz refe- 
renów do W ydziału Socjal
nego i Biura Prawnego 
(prawników) przyjm ie Z je 
dnoczenie B iur Projektowo 
Montażowych dla Górnic
twa Katowice. Zamkowa 3 

(PAP) 7533d

ZA K Ł A D Y  PRZEM YSŁU  
BETONOWEGO ,-W IBRO- 
BETO N " poszukują od za
raz samodzielnego KSIĘGO
WEGO, obeznanego z księ
gowością PRZEMYSŁOW Ą  
opartą o jednolity plan 
kont. Wynagrodzenie bar
dzo doore. Zgłoszenia ty l
ko POW AŻNYCH K A N D Y 
DATÓW  przyjm uje D Y
REKCJA ZA K ŁAD Ó W  
Dąbrowie Górniczej. u lica ) 
Piłsudskiego 17. 757-)d j

FABRYKA Mebli Biuro
wych poszuk. dobrze wpro 
■czadzonych przedstawicieli 
zwłaszcza w przemyśle i w 
Instytucjach Państwowych 
na wojew. Dolnośląskie. 
śląsfcie-Dąbrowskie Po- ■ 
znaóskie, Pomorskie, K r a - ! 
kowskie i Warszawskie. Wa j 
runki dobre. Oferty pro- j  
simy kierować pod '..Przed i 
Etawiciel“ Nr. ¡03. ?435cl !

MURARZE na wyjazd po- i 
trzefcni. Zgoszenia w biurze i 
Katowice. Rynek 8, m. 13.

9471g [

N A U C ZY C IELA  d0 małe- ' 
rnatyki i  wych. fizycznego I 
poszukuje Szkoła Zawodć- j 
we w  Chorzowie, ul. 3 M a - 1 
ja  18. 8507g j

ELEKTROM O NTERÓ W  ze !
znajomością pracy przy j 
dźwigach poszukujemy. Wa | 
runki dobre. O ferty Dzień , 
Zach. Katowice pod .,7293“ . :

85138 >

KUC H AR K A  samodzielna, 
dochodząca lub na stałe
zaraz potrzebna, Katowice 
Rybnicka 7-8. 35173

FOTO — retuszerkę siłę 
pierwszorzędna samodziel
ną znającą każdy dział pra
cy poszukuje od zaraz' na 
dobrych warunkach. Foto 
„Irena“ Prudnik Śląsk O- 
polski, Sobieskiego 26.

75910

TEC H N IK A  dentystycznego 
młodszego, zdolnego poszu
kuję, Oferty Dzień. Zach. 
Katowice pod ,,7303“ . 3516S

E U CH A LTER -K A  rutyno
wany potrzebny od zaraz. 
Zgłoszenia osobiste lub po
dania do D yrekcji Szpitala 
Miejskiego Bytom, ul. Ba
torego 2. 8508g

P IA N IS T K A  na godziny 
wieczorne potrzebna do 
Klubu Inteligencji Pracu
jącej, Bytom. Plac Stalina 
U p .  8503g

G IM N A Z JU M  Przemysło
we chemiczne w Ziębi
cach D. Sl. ul. Kurkowa 3a 
poszukuje Od zaraz Poloni 
sty i matematyka oraz k ie
rownika internatu. W arun
k i dobj'e. Mieszkanie i u- 
trzym anie zapewnione. 
Zgłoszenia pisemne lub oso 
biste. 7603d

POSZUKUJEM Y samodziel 
nych buchalterów bilansi- 
stów na stanowiska: K ie 
rownika Działu Finansowo- 
rachunkowego o ra z . K ie 
rownika Księgowości. „Spc 
iem " Okręgowy Oddział 
Rolniczy Szczeein, N ie
działkowskiego 23. 7594d

DW IE biegłe maszynistki 
Przyjmę, przep ływ ania na 
własnych maszynach. Zgło
szenia kierować „Wiedza“ 
Zabrze, pl. 24-Stycznią pod 
„Maszynistki". 7579d

PORTIER hotelowy, kawa
ler lat 55, xs lat pracy za 
granicą, włada po francu
sku, angielsku i  niemiecku 
poszukuje pracy. Wiado
mość: Szymański Jan, Po
ste restante Zakopane.

8442g

HANDLO W IEC lat 45, ru 
tynowany, korespondent, 
sprzedawca, obecnie na 3ta 
nowisku kier. adm. handl. 
w  przemyśle szklanym, 
zmieni posadę Bielsko — 
Cieszyn l  stycznia. Kalisz, 
Cieszyn, Piaskowa 7. 7577d

A D M IN IS TR A TO R  m ajątk. 
ziemskich średnim w y
kształceniem, zmieni posa
dę ewtl. w  innym  zawodzie 
O ferty Dzień. Zach. Kato
wice pod „7585“ . 7585d

SZOFER - mechanik poszu 
kuje pracy, miejscowość 
obojętna. Jelenia Góra, po
ste restante. Wilczek. 760ld

M IS TR Z eholewkarski i 
szewski poszukuje pracy, 
miejscowość obojętna. zgło 
szenia Będzin. Kołłątaja 46 
Turek. 8510g

K S IĄ Ż K I NAUKOW E pol
skie, niemieckie,- kupuje 
—- sprzedaje. Księgarnia 
A ntykw arnia Nikodemski, 
Katowice, Jana 14. 7392d

S p t i e d « ż e |

S Z Y B Y  KREDENSOW E
matowe, mrożone lub ko
lorowe wykonuje 1 dostar
cza Szklarnia i  Warsztat 
Obróbki Szkła. Motyka, Ka 
towice, ul. Warszawska 53 
tel. 360-09. 8925d

M ŁYŃ S K IE  maszyny, urzą 
dzenia, przybory, gazę kra
jową, szwajcarską — poleca 
Jung, Częstochowa, Piłsud
skiego 21, tel. 23-54. 7411d

STANIO L, zimne ognie, 
włosy anielskie, bibutę kre
pową gładką, tornistry, 
piórniki szkolne, walizy, 
m ateriały piśmienne sprze
daje najtaniej Hurtownia 
Zbigniew Malski, Katowi
ce. Pierackiego 10. C0!7g

IN TR O LIG A TO R S K IE ,
pudełkarskie maszyny sio 
szycia drutem, do zagina
nia, perforowania. Drut, 
papiery, płótno introliga
torskie dostarcza In ter- 
prin t Kraków, św. Gertru
dy 12. 7513d

KAPSLE do butelek w 
większej ilości sprzedamy. 
M. Hoffman i  Ska — Czę
stochowa, A l. Najśw. M arii 
Panny 4. 8409g

ELEGANCKĄ stylową ja 
dalnię okazyjnie sprzedam. 
Chorzów. Stolarnia, Kato
wicka. 52. 8598g

SAMOCHÓD ciężarowy 
Büssing 12 ton z przyczep- 
ką sprzedamy. Wiadomość: 
Firm a „Trak“ w Bytomiu, 
ul. Składowa 3 tel. 22-27.

8505g

PIERW SZORZĘDNA sile 
w charakterze ekspedient
k i, z 7 letnią praktyką szu
ka posady. Oferty Dziennik 
Zachodni Katowice pod 
„7308“ 8518«

K u p «

POSZUKUJĘ SZCZOTKA-
RZY do W ytwórni Szczo
tek. W arunki dobre. Zgło
szenia: Zabrze. Wolności
32, I .  p. 7580d

M A S ZY N Y  do szycia, pisa
nia, liczenia kupuje Kukul 
ski, Katowice. 3 M aja 20.

7526d

W EŁNĘ praną i niepraną 
kupię. Wolski, Bielsko, ul. 
Partyzantów 61. 84052

POSZUKUJEM Y motoru do 
samochodu m arki Glöckner 
-Deutz (Diesel) 4 cylindro
wy lub oryginalne części, 
tłoki, wał, łożyska. Po w;?.. 
Spółdzielnia Spożywc. B iel
sko, ul. Wandy Wasilew
skiej. 7565d

CENTRALA Tekstylna
Hurtownia w  Katowicach 
ul. Stawowa nr. 10 tel. 
— 310-50 — 333-43 sprzeda 
większą partię: tomofanu 
bezbarwnego oraz worków  
lnianych. 7531d

f r y z j e r k a  pierwszorzę- j
dna potrzebna zaraz. Kłodz
ko. Połabska 1*. Fryzjer.

TBOSd

%Poaari poMKokts ją .
SAM O DZIELNA siła biuro 
wa, ze znajomością księgo
wości, korespondencji, ma
szynopisana i innych prac 
biurowych poszukuje pra
cy. Miejscowość obojętna. 
Oferty Czytelnik Katowice 
pod N r. „7300“, 8514g

R A D IO A PA R A TY. lampy 
kupuje, Kukulski. Katowi
ce. 8 M aja 20. -{gpd

K U P IĘ  pianino wysokiej 
m arki, dobrze zapłacę. Za
brze tel. 36-14. ?490d

K A LE N D A R ZE , pocztówki 
noworoczne, szopki, bajki, 
gry, makatki dostarcza Wy 
dawnictwo In terprint, K ra
ków św. Gertrudy 12.

7513d

PIECE kaflowe, przenośne, 
bardzo oszczędne, okazyj
nie do sprzedania. .,P o 1- 
h u 1 1“  Katowice-Dąb, ul. 
Chorzowską 184. Tel. 341-73, 

86348
LUKSUSOWE urządzenie
do sklepu galanteryjnego 
lub perfum erii, sprzedam 
okazyjnie. Kraków. tel. 
396-66. 8483g

BAW EŁNY, wełny, galan
terię poleca „Hurtownia 
Włókiennicza“ Włókno K a
towice. Francuska 6 tel. 
302-43. 8330g

SI/I/WO
naclnoteckie zwykłe

SŁOMĘ prasowaną
1 prostą dostarcza Biuru 

Dostaw
K, Grabowski, Poznań
Langiewicza 3, tel. 40-94 

5041

SAMOCHODY x z motorem  
Diesla, Ford trzytonowy 
oraz Dodge, sprzedaje Spól 
ćfcdelnia Rolniczo-Handlo
wa, Lublin, Krakowskie 
Przedmieście 68. 7583d

SPRZEDAM motor ropny 
Deutz 20 K . M . — 360 obr.,1 
min. stan bardzo dobry, 
oraz m o t o c y k l  m arki 
Trium pf 260 cem model 44 
rok. Wiadomość: Boronów, 
k/Lublińca — M łyn. 7584d

SPRZEDAM samochód trój 
kołowy „Goliat" po gereal- 
nym remoncie. Wiadomość 
Zabrze „Ziarno“ Wolności 
286, tel. 31-14 . 7582d

NA gwiazdkę do zdjęć fo
tograficznych magnezja
„Błysk" dla amatorów sztu 
ka 15.— zl. Zapotrzebowa
nie zgłaszać PAP Byd
goszcz, A l. 1 M aja 27 pod 
„3262“ . *7590d

FOTO -  C H E M IK A L IA  wy
, woływacz -  utrwalacz uni- 
j wersalny w  rurkach szkla- 
| nych na 200 cm wody sztu- 
j ka 15 zł. O ferty PAP Byd- 
! goszcz. A l. I M aja 27, pod 
: „3262“ —— -7397d

SAMOCHÓD ciężarowy O- 
pel B litz  4 tony, dobry 
stan, sprzedam. Bytom, 
tel. 29-68. 65D2g

ŁO ŻYSK A  kulkowe, ro l
kowe, oporowe kupuje Fa. 
Technostal, Katowice, uh 
Warszawska 38 teł. 308-91.

7578d

M A SZYN Ę do szycia oraz 
dziurkarkę automat kupię 
tel. 345-25 . 85Ug

TO KA R K Ę N A W ET N IE 
K O M P LE TN Ą  K U PIĘ . T E 
LEFON 524-79, 84350

PANTOFLE domowe kap 
ce drewniaczkl artystycz
ne. W ytwórnia Warszawa, 
Em. Plater 25. 7510d

M OTOCYKL B. M . W. MW 
ccm sprzedam. Bytom, Da
szyńskiego 4/8, tel. 37-15.

8385g

MEBLE stylowe, nowocze
sne, własnej produkcji na j
taniej kupisz: Katowice, 
27 Stycznia 34. 75510

U R ZĄ D ZE N IE  wytwórni 
sztueznsmh je lit, wraz ta
jemnicą produkcji sprze
dam, wiadomość Włocła
wek, Wronia 3, Jabłońska 
Olga. 8501 g

C EG IE LN IA N Y  gniotownik 
(Kolergang) kompletny, 
stan dobry sprzedam. Zgło 
szenia tuczyło , Dąbrowa 
Górnicza, Sobieskiego 43 
lub tel. 680-54. ~ 8486S

W EŁNĘ D RZEW NĄ DO 
STARCZA Tartak Parowy 
Wadowice. Tatrzańska.

7607Ö

M ASZYNĘ elektryczną do 
szycia drutem uniwersalną 
sprzedam. Zgłosz.: Wspól
nota Kraków . Pl. W. Świę
tych 8 dla „822“ . 760Sd

C ZYN N Y telefon w Kato
wicach odstąpię. Oferty 
Dziennik Zachodni Kato
wice pod „7298“ . 85120

DOM PRZEM YSŁOW Y —
Częstochowa. Równoległa 
12 poleca: tkaniny, sztyw- 
nik, trykotaże, jedwab ni
ci, bawełniczki. 7395d

r ® j 3
POKOJU sublatorskiego w 
centrum Bytomia, poszu
kuje małżeństwo bezdzie
tne. Tel. 25-11. 8504g

POKOJU z meblami iub 
bez w  Katowicach dla Pani 
na stanowisku poszukuję. 
Cena obojętna. O ferty Czy 
telnik Katowice poą „7290“ 

»4988

fŁofcal«» fejaiMiWwej

LO K A L handlowy <>d 50 do 
150 ma 2 lub 3 ubikacjach
frontow y przy głównej u li
cy w  Katowicach poszuki
wany za zwrotem kosztów. 
Dzwonić 365-21. 8297g

JUSZCZAK D ym itr poszu
ku je  syna Tadeusza lat 14. 
ciemno - blondyn. Wiado
mość kierować Ludwikowi 
ce. ul. Kościuszki 10. 70O5d

f

Wykwalifikowanego
k ie ro w n ik a

g a zo w n i
p o s z u k u j e  Zarząd 
M iejski Odmuchów, 
pow. Grodków (woj. 
śląsko .  dąbrowskie)
z a r a z .  Mieszkanie, 
opal, światło, zapew
nione, w arunki płacy 
do o m ó w i e n i a  na 
miejscu. (PAP) 4975 
ZA R ZĄ D  M IE JS K I 

Odmuchów

KORESPONDENCYJNE
kursy języków obcych. In 
formacje: Warszawa, Bra
cka 18 — 26 . 7493d

ELEKTRO — RADIO —
SALON

Katowice, Warszawska Ż8 
tel. 321-85. 

poleca:

Aparaty i lampy radiowe
duży wybór

Płyty gramofonowe;
najnowsze nagrani» 

Fogg,
Record,
Molodie,
Odeon.

Art elektrotechniczne
Reperacje aparatów  

radiowych
4887

KORESPONDENCYJNE  
KURSY KSIĘGOW OŚCI.

Inform acje: Lublin, skr. 
poczt. 105. 7S36d

I '

t B n m w m ż m e m m

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
czerwone prawo jazdy w y
stawione przez Urząd Wo
jewódzki w  Krakowie, Ju
lian Olek, ur. 25. 5. 1921, 
zam. Biała, Targowa 28.

7363d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadczenie R K U . Dębi
ca, Kucharski Tadeusz Wo 
aowska, Dworcowa 7. 8500g

U N IE W A Ż N IA M  zgubiona 
kartę rozpozn. nr 10563/42 
na nazwisko Wanda Le
wandowska, zam. Ostro
wiec Świętokrzyski K o
ściuszki 7, rok urodź. 1916, 
zgubioną na dworcu kole
jowym  Katowice. 7581d

U N IE W A Ż N IA M  zgubiona 
zaświadczenie obyw. cze
skiego wydane przez Sta
rostwo Prudnik. Herbert 
Jokisz Prudnik. Morcinka 
nr 16.' 7588d

U N IE W A Ż N IA M  zgubiona 
kartę m ajątkową wystawie 
ną w  Buczaczu, w oj. Ta r
nopolskie na nazwisko Ju
lia Tchorowska, Prudnik, 
Lignicka 6. 7S89d

U N IE W A Ż N IA M  zgubiona 
zaświadczenie obyw. pol
skiego. Przyklenk Zofią, 
Przychód pow. Prudnik.

7590d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
wojskową kartę rejestra
cyjną oraz wszystkie doku
menty na nazwisko Biszko- 
wiecki Władysław, Niem y- 
słowice, pow. Prudnik.

7592d

KROSNA Mechaniczne wą- | 
skie szerokie do sprzeda- ;
nia. Radomsko. Chopina 4. i 

7536Ó I

TA P C ZA N Y , fotele, mate
race, leżanki poleca Tapi
cer. Katowice Stanisława 
». 7586d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio
ne dokumenty: dowód oso
bisty, kartę rejestracyjną 
na nazwisko Kozłowski Sta 
nisław. Jelenia Góra, So
bieskiego 13, m. 6. 76Md

U N IE W A Ż N IA M  skradzio
ne dokumenty: dowód oso
bisty, odcinek zameldowa
nia męża i mój, karty  ży
wnościowe i odzieżowe na 
nazwisko Lachowska An
tonina, wieś Agnieszków 
nr 121. 7599d

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
dokument wojskowy wyda
ny przez RKU. Kraków  na 
nazwisko H ryniew iecki Zbi 
gniew. 7602d

POSZUKUJĘ M ik ien ik  Ol
gi która w  roku 46 w yje
chała rzekomo do Z.S.R R 
Wiadomości kierować, Je
lenia Góra, ul. Stolarska 20 
M ikien ik. 75543

U N IE W A Ż N IA M  /gubioną 
kartę rzemieślniczą. Karol 
Sanetra, Zabłocie. Browar- 
na M. 7609d

STACHOW ICZ Tekla po-
szukuje stryjka Karola Ste 
fanowłeza z Trębowli ul. 
A rm ii Czerwonej 24. A-
dres Nowy Dwór, pow. 
Kłodzko, 7804d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio
ną legitymację Woj. Urz. 
Skarb. Katowice nr 23/46 
na nazwisko Natalia K u r
kowa, Kłodzko, Daszyń
skiego 8. 8515g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
kartę rejestracyjną R K U  

i Katowice. Musioł Stefan, 
; Borowa Wieś, pow, Pszczy- 
1 “a- " 3509g

U N IE W A Ż N IA M  zguóians 
wojskową kartę rejestracyj 
ną wydaną przez R K U  Tar
nów nr 14067. Witkowski 
Julian. Prudnik. Kocha
nowskiego 9. 759Sd

r R ó z n  e

R Y SU N K I, wykresy tech
niczne wykonuje fachowo 
i  dokładnie. Zgłoszenia: 
Sosnowiec, tel. 618-06 . 8499g

OSTRZEGAM Y przed ku
pnem maszyn do pisania 
m arki: „Underwood“ —
N r. i, 568.236 — 5, „Conti
nental — Portable" — Wan 
derer 35 N r. R H0486, „Un
derwood“ — N r. 4864188 — 
14 46/1, które skradzione zo
stały dnia 30. X I. 47 z biu
ra C. H artw ig S. A. K ra 
ków, ul. Gołębia 3. 7596d

EM ER YTO W AN Y kierow
nik szkoły — doświadczony 
sadownik za pozostawiony 
dom 34.000 zł. 1 ha sadu 5 
ha roli (karta m ajątku) pra 
gnie otrzymać obiekt w  
mieście — pobliżu miasta 
uniwersyteckiego, ewentu
alną dopłatą — życzliwą ra 
dę wynagrodzi. Zgłoszenia- 
..Dziennik Zachodni“ dla 
.Repatrianta", 7387d
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Liruchomienie Kliniki 
Neurologicznej

W  ubiegłym tygodniu mucho, 
miano we W rocławiu K lin ikę  
Neurologiczną. K lin ika ta Bnisz- 
czona w  90 proc., dzięki W ielkiej 
energii obecnego kierownika, 
Prof. Ł. Jaiłurka. została odbudo 
Wana w  przeciągu 4 miesięcy. W  
chwili obecnej czynne są dwa 
oddziały chorych, po 25 miejsc. 
Równocześnie uruchomione zo
stało ambulatorium, które uzyska 
w  najbliższym czasie odpowie, 
dnio obszerne pomieszczenia. W  
Przeciągu kilku  tygodni udostęp
nione będzie dla społeczeństwa 
elektrolecanictwo.

D la świata nauki i studiującej 
młodzieży uruchomiono labora
toria naukowe, wyposażone w  
nowOiGHesfae urządżenii. Czynna 
jest również biblioteka w raz z 
czytelnią, W  trakcie remontu znaj 
dują się mieszkania dla pracow- 
ników klinicznych,

ï l O a l l O O  i & m  fcę& fcm sjt u / i ^ c e j  *w * jtw € B H *Æ € a

jwiększa koksownia w Polsce
R y b n i k  (hp>. Największa 

koksownia w Polsce znajduje się 
przy kop. „Ema“ w  Obszarach W 
pow. rybnickim i należy do Ry
bnickiego Zjednoczenia Przemy, 
siu Węglowego. Ostatnio odbyła 
się w  niej uroczystość uruchomię 
nia dwu baterii, odremontowa
nych przez personel techniczny i 
robotników’. W  Obszarach stwo. 
rzowo prawdziwą fabrykę chemi. 
czną, stanowiącą już dziś olbrzy. 
mi kompleks gmachów z najno
wocześniejszym urządzeniem. — 
Dzięki zastosowaniu systemu go. 
spodarczego odbudowano prawie 
wszystko We własnym zakresie, 
sprowadzając jedynie spoza Obrę.

Zaw iadam iam y naszych Szanownych K lie n tó w , że z dniem  
1 g rudn ia  1947 r.
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w'szejkie spraw y ogłoszeniowe 
row ać pod powyższym  adresem.

i prenum eraty, p ros im y k |e -

bu Zjednoczenia kilku  murarzy, 
specjalistów do prac szamoto. 
wyoh.

Gdy w  1945 roku przemysł poi. 
ski obejmował koksownię, znisz
czenia wojenne były bardzo duże. 
Obie kotłownie przedstawiały 
obra* ruiny, kominy były prze. 
strzelone w  k ilku  miejscach po
ciskami artyleryjskim i, chłodnie 
kominowe i przewody gazowe po 
rozrywane, a to co na pozór w y. 
dawało się całe, było zdewasto
wane rabunkową gospodarką oku 
panta.

OWOCE W Y TR W A ŁO Ś C I
Z  typowo polskim uporem za. 

hasano rękawy i  wzięto się ener. 
groźnie do usuwania gruzów i od 
budowy. Powoli powstawała no, 
Wa placówka przemysłowa, która 
miała zająć pierwsze miejsce w 
Polsce 1 zatriumfować czynem 
nad sceptycyzmem niedowiarków  
ż zagranicy. Odbudowaną kokso, 
wnla „Ema“ zwiększyła obecnie 
dzięki uruchomieniu ostatnio dwu 
bateriom swą zdolność produkcyj 
ną o 110 tys. ton koksu W stosun. 
ku rocznym. Przeprowadzony w  
ostatnim półroczu remont objął 
nie tylko baterie pieców koksow
niczych, ale i urządzenia maszy
nowe i aparaturę, niezbędną do

2  o b r a d  W  RISS

Ubezpieczania Społeczna i Filharmonia tematem obrad
W  r  o c 1 a w . (st) Na piątkowym  

Posiedzeniu plenarnym dolnoślą
skiej W R N  Rada wysłuchała m. 
m. sprawozdania z działalności 
Cbezpieczalni Społecznej na Dol
nym Śląsku. W  dyskusji, w  której 
zabierali glos liczni radni, stwier
dzono ogólnie niedociągnięcia i 
niedomagania w  działalności tej 
instytucji. KUiby radnych uchwa
liły  szereg rezolucji i wniosków 
Pod adresem TJbezpicczalni, żąda
jąc uzdrowienia istniejących sto
sunków i usprawnienia działalno
ści instytucji we wszystkich dzie
dzinach je j pracy.

Rada domaga , się otoczenia 
szczególną opieką lekarską świa
ta pracy. W  pierwszym rzędzie 
należy wprowadzić w  pełni samo
s ą d  w  Ubezpieczalniach Społecz
nych z udziałem przede wszyst
kim czynnika społecznego. Dotych 
czasowy system lekarzy domo
wych winien być zastąpiony sy
stemem laboratoryjnym. Dalsze 
'■ęzolucje domagają się uspraw
nienia w  obsłudze chorych przez 
Wyeliminowanie szkodliwego prze 
fostu biurokratycznego oraz u- 
nx»żłiwienia lekarzom Ubezpie- 
®zalni odpowiednich warunków  
Pracy. Rada wezwała wreszcie 
Komisarza Ubezpieczalni na Dol-

Śląsk oraz W oj. Komisję Zdro
wia do poczynienia starań u władz 
•niarodajnycli o przeprowadzenie 
**nian w  ustawodawstwie o Ubez- 
Meczalniach, celem dostosowania

do obecnych, zmienionych w a 
rn ikam i politycznymi ispołeczny- 
|Pi, potrzeb szerokich rzesz.

Z kolei wiceprzewodniczący R a
ny Staliński złożył z powodu złego 
®“a«u zdrowia rezygnację z za j
mowanego stanowiska, Rada przyj 
m«ląc rezygnację, w yraziła swe 
Podziękowanie ustępującemu w i
ceprzewodniczącemu za dotych- 
Cfcasową pełną poświęcenia dla

samorządu pracę. Nowym wice
przewodniczącym jednogłośnie w y  
brano dr. Urbańskiego z PPR. Po
za tym  Rada wykluczyła ze swego 
grona przedstawiciela PPS p. M o
skala z powodu jego nieobecności 
na 5 *  kolei posiedzeniach plenar
nych Rady.

Z dalszych ciekawszych uchwał 
VVKN należy wymienić cofnięcie 
przyznanej dla Filharm onii w ro 
cławskiej stałej subwencji m ie
sięcznej w  wysokości 50 tys. zł. 
Uchwała ta pozostaje w  związku 
z niedociągnięciami w  działalno
ści te j placówki muzycznej, nie 
uwzględniającej w  dostatecznej 
mierze w  swych koncertach świa
ta pracy.

Na posiedzeniu został wybrany  
następnie wojewódzki Komitet 
biblioteczny, którego zadaniem 
będzie czuwanie nad caloksztal- 
tym działalności i rozwojem bi
bliotek powszechnych na Dolnym  
Śląsku, koordynowaniem dzia
łalności tych bibliotek, rozstrzy
ganie odwołań od decyzji powiato
wych Komitetów bibliotecznych 
itp. zagadnieniami związanymi z 
upowszechnieniem czytelnictwa. 
Do Komitetu weszli m. in. przed
stawiciele Instytutu Śląskiego, 
PZZ, Kuratorium , Ossolineum, 
Tow. Uniw. Ludowych, Biblioteki 
Uniwersyteczkiej i RTPD, 
Przewodniczący Rady Franciszek 
Grocholski dokonał z kolei deko
racji Krzyżam i Zasługi, przyzna
nymi przez Radę Państwa, 21 osób 
rekrutujących się z wybitnych  
przedstawicieli wrocławskiego 
świata naukowego. Złote Krzyże 
Zasługi otrzym ali m. hi. dyr. B i
blioteki Uniw. dr Knot, rektor W. 
S. H . prof. Stefko, adjunkt Uniw. 
i Politechniki dr Gorzelany, pro
fesorowie Uniw . 1 Politechniki dr 
Maleczyński, dr Majewski, ks. dr

Niemczyk, dr (Iw iński, kierownik  
K lin ik i skwnalogiczncj oraz mgr. 
Nawara, pracownik Biblioteki u- 
ttlwcrsyteckiej.

W  soobtę dalszy ciąg obrad, z 
których sprawozdanie podamy w 
jednym z najbliższych numerów  
naszego pisma,

wytwarzania produktów ubocz
nych, przy czym wzrost produk. 
cji tych ostatnich wyniesie: smo. 
ły o 4800 ton, benzolu surowego 
o 1600 ton 1 siarczanu amonu o 
1100 ton więcej, niż dotychczas.

Dzisiaj koksownia wytwarza 14 
artykułów węglopochodnych: —  
koks, smołę surową, olej ciężki, 
średni i lekki, płuczkowy, antra
cytowy, siarczan amonu, pak, naf 
talinę, ksenon, benzol w  różnych 
gatunkach, toluol i przede wszy
stkim gaz. Aparatury o niezwy. 
kiych rozmiarach, chłodnie, grzej 
milki i Inne urządzenia, posiadają, 
ce oczywiście jeszcze braki, lecz 
wfedlug zapewnień dyr. inż. M ły .  
marskiego, zakłady chemiczne 
koksowni „Ema" będą już w kró t
ce najnowocześniej urządzonymi 
w Europie, Całą aparturę i wszel 
kie mechanizmy po zainstalowa. 
ulu specjalnych mierników, spro 
wodzonych z zagranicy będzie ob
sługiwał jeden człowiek. Resztę 
zrobią stalowe mózgi aparatów  
regulacyjnych. Wyprodukowane 
chemikalia będą pokrywały W 
pierwszej lin ii zapotrzebowanie 
wytwórni farmaceutycznych i 
farbtarskich.

JED YNA DROG A
Przybyły na uroczystość naczei 

ny dyrektor techniczny CZPW  
inż. Krupiński podkreślił w  prze 
mówieniu, że jedyna droga w  
Polsce, prowadząca do odbudowy 
gospodarczej, to praca ludzka, 
zamieniona na w ielki strumień 
produkcji. Starosta pow. Suchoń 
złożył załodze koksowni serdecz
ne podziękowanie Za Ofiarną pra
cę i za dotrzymanie terminu w y
konania. planu odbudowy, co pier 
wótnic zdawało się nieprawdópo. 
dobieństwem, jeśli się zważy, że 
po wojnie koksownia przedstawia 
la żałosne rumowisko. Przewodni 
czący Rady Zakładowej Pupek

odpowiedział, że załoga w miarę 
sił przyczyniła się do odbudowy 
swego warsztatu pracy, uważa
jąc za swój obywatelski obowią. 
zek przykładanie ręki do stwo
rzenia potężnej gospodarczo O j. 
czyzny.

Ze swej strony również składa, 
my robotnikom koksowni „Em a“, 
którzy zalewani strugami potu 
pracują ciężko wśród straszliwe, 
go żaru przy opróżnianiu pleców 
koksowych, staropolskie „Szczęść 
Boże!“

Święty Mikołaj 
w Kamiennej Górze
Kam ienna Góra (sar). Z in ic ja ty 

wy zarządu Spółdzielni Spoż. „P rzy 
s?:łość“  w  Kam iennej Górze urzą
dzano w  Domu Żołnierza dla dzie
ci dzień św . M ikołaja. 300 dzieci 
członków spółdzie ln i „Przyszłość“  
obdarov?ano wartościowym i upo
minkami praktycznym i - i  słodycza
mi.

Św. M iko ła j zaw ita ł w  Kam ien
nej Górze ju t  w  dn iu 5 brn. dc 
Domu K u ltu ry , na zaproszenie K o
ła Rodzicielskiego przy szkole nr. 
1. W dniu 6 bm. uroczystość św. 
M iko ła ja odbyła się w  przedszkolu 
i  w  szkole nr. 2, gdzie dziatwa zo
stała obdarowana upominkami.

Nowe kary na nieuczciwych kupców
Z działalności Komisji Specjalnej

W rcc jaw  (st). D e legatura w ro 
c ław ska K o m is jj Specja lne j na
ło ży ła  w  ciągu ostatn iego tygo
d n ia  szereg g rzyw ien  na n ieucz
c iw ych  kupców , n ie  stosujących 
się jeszcze, m im o  surow ych ka r, 
do obow iązu jących przepisów 
praw nych w  dz iedzin ie  hand lu.

W  w y n ik u  przeprow adzonych 
ko n tro li, grzyw ną w  wysokości 
60 tys. zł został u k a ra n y  m. jn. 
kup iec z K ra jew a , Jan Smalec, 
za b ra k  rachunków  na szereg a r 
ty k u łó w  spożywczych.

K up iec  Roman M idaw a z O ła 
w y  będzje m usia ł zapłacić g rzyw  
nę w  wys. 80 tys. z ł. Magazyno
w a ł on słoninę i  inne  tłuszcze, 
czekając na spekulacyjne ceny w  
okresie bezpośrednio przed św ię
tami, Bożego Narodzenia. Z  d a l
szych uka ranych  kupców  należy 
W ym ienić Leokadię Swicrzbiń- 
ską, w łaśc ic ie lkę  sklepu ga lante
ry jnego  w  K am ienne j Górze, k tó 
ra pob iera ła  w ygórow ane ceny 
ta  różne a rty k u ły .

P aw ef Krasiński, w łaśc ic ie l 
sklepu ga lantery jnego w  Lądku  
Z d ro ju  został skazany przez K o -

m js ję  Specja lną na zapłacenie 
130 tys. z ł, za nieposiadanie ra 
chunków  za to w a r pochodzenia 
zagranicznego. Pob iera ł on ró w 
n ież nadm ierne ceny.

Łączna suma, wymierzonych w 
ciągu ostatn iego tygodnia przez 
Delegaturę w roc ław ską  K o m is ji 
Specja lne j, grzywien, wynosi po
nad 1 m ilion zł.

Za bezinteresowne i  pełne 
poświęcenia niesienie ulgi w  
cierpieniu podczas długotrwa
łej choroby mego śp. męża —  
składam tą drogą Dyr. Szpi- 
tala M iejskiego w  Sosnowcu 
Dr. Nyklińskiem u, dr. Ornow- 
skiemu oraz Siostrom Aleksie 
,j A  darninie, serdeczne „BÓG 
ZA P ŁA Ć “!

B r a t r ©  W eronika  
z córką i synami

5043

Su i^to B arbórki w  kop. w ęgla i łu p k u

„Nowa Buda“ wykonała plan roczny

Popis uczniów Szkoły Muzycznej w Świdnicy
Świdnica (sar). W  niedzie lę  od- 

° y ł  się w  sa lj T ea tru  M ie jsk iego  
P°Pis ueznjów  Szkoły M uzycznej 
k la«y fo rtep ian ow e j, skrzypco
wej i  śp iewu solowego, Im preza 
uda ła się ca łkow ic ie , uczniow ie 
'vykazał; wcale w yso k i poziom 
l dobrą szkołę. Najmłodsza uczeń 
ńica prof. M jho jow icza , 6-letnia 
* •  Dubicka, odegrała g ładko 
¡■Piosenkę K ry s i“  i  „Z e g a r“  G ar- 

Uczennica prof. Lesieckiej, 
Skulska, śliczn ie  w yc ien iow a-

lą gawot „R obaczk i Ś w ię to jań -M VVDt ».J.lUUCR.ńi\|
©Le“  L incka . S. Sztrenger (prof. 

artelmus) zagrał popisowo so- 
atp ię K oh laua, a B. Rodzińska 

wrof. Pawłowska) „E lizę  Reet- 
. °yena. z  k lasy  fo rtep ianow e j 
^ l e p ie j  w yp ad ł Langer I .  (prof. 
^ C z a rs k i) .  Dobrą techn ikę  w y -

(prof. 
(prof.

p
¡£ zały Danusia Glizdek 
.MWowska), Grochowska 
f iń s k a )  i  inn i.

“ j k las ie  skrzypiec w ys tąp iła  
. „ '» l c j k ,  p rezentu jąc doskonałą 
"•koR, dy re k to ra  W ł. Skaw iny.

I

W k las ie  śpiewu solowego —  I. 
Śżugajew, dysponująca n iez łym  
głosem i, M , Kraśnicki, którego 
występ b y ł na jsłabszym  punktem  
w ieczoru.

Nowa Ruda (bro). Doroczne 
św ięto „B a rb ó rk i“  now orudzka 
kop a ln ia  węgla i  łu p k u  obcho
dziła n iezw yk le  uroczyście.

O godz. 10 rano odpraw ione zo_ 
stało nabożeństwo w  kościele w  
N. Rudzie, po czym przed rep re 
zen tu jącym  w ładzę p o w ia tu  w i-  
cestarostę Popowem  odby ła  się 
de filada 4 kom p an ii m ie jscow ej 
szkoły  przem ysłow ej. Elew], szko. 
ły  p rz y b ra n i w  p iękne m undu ry  
i  cz&lta z p ióropuszam i zdoby li 
swą postawą ogólne uznanie ljc z - 
n ie  zebranej ludności m iasta i  
oko licznych m iejscowości. W  de
fila dz ie  b ra ły  rów n ież ud z ia ł de
legacje p a r t i i  po litycznych  i  o r
gan izac ji m łodzieżowych z pocz
ta m i sztandarowym^. Po skończo
nej de filadz ie  zebran i u d a li się 
do bu dyn ku  stołówką górn icze j ko 
p a ln i Nowa Ruda, gdzie d y re k to r 
naczelny jnż. S ie law a w yg ło s ił 
Okolicznościowe przem ów ien ie o- 
raz w rę czy ł 6 ju b ila to m  25-le tn ie j 
p racy w  gó rn ic tw ie  dyp lom y ho- 
norowe i  srebrne odznaki oraz 
prem je  w  wysokości 2.500 z ł. A b 
solwenci, m ie jscow ej S zkoły G ór
niczej o trzym a li z rą k  dyr. S ie la
w y  św iadectwa za wykonanie pla  
nu rocznego w  wydobyciu węgla, 
obejmującego 74.250 ton. Plan  
roczny osiągnięto w  dniu 25 l i 
stopada o godz. 11 rano. Kopal
nia Nowa Ruda jest drugą z ko
lo; kopalnią (I-sza kopalnia „W i
rek“ na G. Śląsku), która w yko
nała plan produkcji węgla na rok 
1947, mimo Iż należy ona do n a j
bardziej niebezpiecznych w  Pol
sce ze względu na częste w ybu
chy gazu. Osiągnięcia p lanu  w  
produkcji, łu p k u  na leży się spo
dziewać w  na jb liższych dniach. 
W yraziw szy uznanie d la  pracy

gó rn ików , starosta Popow życzył 
im  dalszych sukcesów, kończąc 
swe przem ów ien ie okrzyk iem : 
„Szczęść Boże!“

Następnie p rze m a w ia li naczel
ny d y re k to r Z jedn. K op a lń  N o
w o rud zk ich  oraz przedstaw ic ie l 
Z w ią zku  Zaw. G ó rn ików . O go
dzin ie 4 po po łu dn iu  odbyła  sje 
w  św ie tlic y  akadem ia, poświęco
na w k ła d o w i gó rn ika  w  dzieło 
odbudowy k ra ju .

Uroczystości „b a rb ó rko w e “  za
koń czy ły  sję w  godzinach w ie 
czornych zabawą górniczą. W 
d n iu  tym  wszyscy gó rn icy o trz y 
m ał; podw ójną dn iów kę oraz 
w ódkę ij papierosy. Podobna,

Przed kongresem PPS
Klodzlao (bro). W  dniach 16 i 

17 bm . odbędzie się we W roc ła 
w iu  O gólnopo lski Kongres PPS. 
na k tó ry m  obecni będą delegaci 
ze w szystk ich  pow ia tow peh ko 
m ite tó w  PPS. L iczba delegatów  
p rze w id u je  4 osoby z każdego 
okręgu, liczącego 5 tys. cz łon
ków . Z  terenu m iasta i  pow ia tu  
k łodzkiego w y jedz ie  na Kongres 
5 osób.

Jednym  Z zadań K ongresu bę
dzie u tw orzen ie  Rozszerzonych 
B ad  P ow ia to w ych  i  W ojewódz
k ich  PPS-

choć w  m nie jsze j ska lj u roczy
stość odby ła  się na teren ie kop. 
„J a n “  w  Szlagowie.

Zatrucie gazem
K ł o d z k o ,  (bro) Przed k ilko 

ma dniami zdarzył się w  Drogo- 
slawiu gm. Nowa Ruda tragiczny 
wypadek śmiertelnego zatrucia 
gazem węglowym. O fiarą zatrucia 
padł 20-letni Borowski Gabriel. 
Nieszczęśliwy przed udaniem się 
na spoczynek za wcześnie zam
knął drzw i pieca, skutkiem czego 
wydostał się zeń czad. Jak stw ier
dziła ekspertyza lekarska, agonia 
nieszczęśliwego trw ała przez kilka  
godzin.

Na odbudowę Warszawy
K  o d z k  o (bro). Przed kilkoma 

dniami Odbyła »tę z inicjatywy  
SO LK loteria fantowa, z której 
całkowity dochód w  wys. 52.000 
zł przeznaczony został na odbu
dowe Warszawy.

Napady kradzieże i inne przestępstwa
Z k ro n ik i legn ickie j

LEGNICA, (st) V/ kanale ścieko
wym przy ul. Łukowej 5 znalezio
no zw łoki noworodka, k tó ry  w rzu
cony do kanału głównego, spłynął 
do ścieku. Dochodzenia, mające na 
celu w ykryc ie  wyrodnej m atki, są 
w toku.

*
Ostatnio dokonano śmiałego na

padu rabunkowego na spółdzielnię 
rzeźniczą P. K . P przy ul. Kamien
nej 12 w  Legnicy. Trzej osobnicy, 
po sterroryzowaniu bronią pracow
ników spółdzielni, skrad li 30 tys. zł.

Jeden ze sprzedawców, korzysta

jąc z nieuwagi napastników, w y
biegł na podwórze, a nie mogąc 
wyjść na ulicę, w róc ił do sklepu i 
spuścił przez okno znajdującą się 
w spółdzielni dziewczynkę, celem 
zaalarmowania przez nią Komisa
ria tu  M. O. Bandyci jednak zdo
ła li w  międzyczasie, przed przyby
ciem funkcjonariuszy bezpieczeń
stwa, u lotn ić się w  niewiadomym 
kierunku. Poszukiwania w  toku.

*
W tajemniczych okolicznościach 

zaginął przed paroma dniam i W i
told Wiśniewski, pracownik zarzą

du powiatowego Związku Samo
pomocy Chłopskiej w  Legnicy. 
Zbiegł on przypuszczalnie po doko
naniu nadużyć. Na szkodę Związku 
Samopomocy Chłopskiej na sumę 
133 tys. zł,

#
Na terenie Legnicy została za

trzymana Irena Bartosik, która po
dając się za akuszerkę i nie posia
dając dyplomu, dała zastrzyk nie
znanej surowicy Stanisławie Bła
siak, w  celu spędzenia płodu. Za
strzyk ten nie dał żadnego rezul
tatu,

W słotne i zimowe dni...
TABLETKI

Azo-Pro

5055

dezynfekuj!) 
jamę ustną

Sposób użycia; Jedua tabletka 
do ssania, co duiie godziny

Apteki i Drogerie
zaopa tru ją  się w Oddziałach 
i Pododdziałach

Centrali Handlowej 
Przemysłu Chemicznego

l \ l o t M / y
Boguszowa

Boguszów (Sar). M iasto  Bogu
szów (BiOiża Góra,'i o  którym  
ffńerwstze w z m ia n k i h is to ryczne 
w spom inają, że zostało założone 
przez g ó rn ik ó w  ko p a ln i srebra 
w  1499 r. m ia ło  początkow o w  
sw oim  herhiie s ta ry  sym bol g ó r
n iczy. W  latach późniejszych 
(1716 r.) w  herbie Boguszowa 
w id n ie je  b ia ło  czerwona szachów 
n i ca. ja ko  znak zależności le n 
nej m iasta od B o lkó w  p ias tow 

sk ich  ze Św idn icy. o raz lis te k  
winny. Obecnie opracowano no
wy projekt herbu. n,a którym  
w idnie ją u podstawy 3 pagórki 
(pa których m iasto jest położo
ne) a pow yże j na szachownicy 
b ia fo  czerw onej orze ł piastowski, 
2 m łoty górnicze i  ręka wycią
gnęła do przysięgi.

P rezyd ium  M ie js k ie j Rady N a 
rodow ej pńzy jęh  ju ż  p ro je k t,
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5,¡58 sygnał i  zapowiedź stacii, 6,00 
sygnał i  „K iedy ranne wstają'zorze", 
8,05 gimnastyka, 6,15 wiadomości, 6,20 
muzyka 6,o0 zapowiedź programu 6 53 
sygnał czasu 7,00 dziennik, 1,15 mu- 
í y£ a -, 8,2° , ln í ° rmacíe ogólnopolskie. 
8,25 skrzynka P. c . K „  8,35 kwadrans 
prozy, 8,o0 muzyka, 10,40 audycja M i- 
™3tf r S,tTa , ° s'Ylaty. H,57 sygnał cza-

1_,i5®,Jnał’ 12>03 wiadomości, 12,08 
przegląd prasy, 12,15 muzyka 12,20 „Z 

P° kraju", 15,00 In form á
i s » ^ 01? "  ,Poludniowej, 15,15 aktualia 
■ : Wrocławia, 15,25 kom unikaty, 15,30 

muzyka popularna, 16,00 dziennik, 
ib,12 reportaż dźwiękowy z I-szego 
?PoY0;,enneg0 zjazdu delegatów P.Z.Z. 
L6,-0 muzyka, 16,35 „Groch z kapustą“ 
— audycja dla dzieci, 16,55 słuchowi- 
1K0’t 17»J° ..Zagadki muzyczne“ 18,iM) 
u - u \. U ' ”TransPort . soków odżyw
czych , 18,15 koncert życzeń, 18,40
soncert reklamowy, 19,00 Z zagadnień 
świata pracy, 19,10 „Z zagadnień w ie j
skich“ , 19,30 recital fortepianowy Ir -  
vina Schenkmkna, 19,59 sygnał czasu, 
20.00 dziennik 20,30 muzyka 20,50 „Ga 
wędy rybackie“ , 21,00 koncert symfo
niczny, 22,00 audycja rozrywkowa, 
22,50 muzyka, 23,00 dziennik, 23,20 mu 
¿yka poważna, 23,55 wiadomości 24,00 
zakończenie programu.

Do angielskiej filii
p o e c /ró c ll a n t e r g l í f in s l í i

(Korespondencja w łasna A P I 
d la  „D z ie n n ika  Zachodniego“ )
Po odbyciu w iz y ty  w  W aszyng

tonie, pan Lew is  Douglas, ame
ryka ń sk i finansis ta  i  ambasador 
USA p rzy  rządzie b ry ty js k im , po
w ró c ił do Londynu . W  b ry ty jsk ich  
kołach rządow ych spotka ł się z 
atmosferą, ja ka  zazwyczaj panu
je . . .  w  oddziale jakiegoś dużego 
banku, po przyjeździe  głównego 
inspektora.

CO P O W IE  INSPEKTO R ?

Czy powie, że w  in teresie ogó
łu  trzeba pracować dłuże j i  wstrzy 
mać specja lne prem ie dla zasłu
żonych pracow ników? Czy z z im 
ną k rw ią  ogłosi, że przy b iurkach 
trzeba zrobić miejsce d la  innych 
inspektorów, k tó rzy  p rzy jdą  i  po

zostaną na stale? Jak ie  będą o- 
stateczne w a ru n k i dalszej pracy 
w  zam ian za ob ietn icę udzie lenia 
nieznacznej podw yżk i płac lub  
nadesłania pew nej ilości drobnych 
podarunków  noworocznych dla 
tych „m a luczk ich “ , k tó rzy  okażą 
się lo ja ln y m i sługami?

Tego rodzaju atmosfera, jaka 
się w y tw o rzy ła , szarpie nerw y 
B ry ty jczyków . G łów nie dlatego, 
że —  ja k  się w yda je  —  ambasa
dor am erykański o trzym a ł os ta t
n io  dyrek tyw ę  nie  om aw iania n i
czego z B ry ty jc z y k a m i bez p rzy 
gotowania ja k ie jś  now e j „re w e 
la c ji“ .

P R Z Y P ŁY W  I  O D P ŁY W  
E N T U Z JA Z M U

Po ta k ie j audiencji, na dzień 
lu b  dwa, na tydzień lu b  dwa, B ry

ty jczycy  p róbu ją  wskrzesić swój 
daw ny entuzjazm  dla  p lanu M a r
sha lla  i  na nowo patrzą przez ró 
żowe oku la ry , ja k ie  zaraz po na
rodzeniu planu, pan Bevim zało
ży ł im  na oczy. K ró tk o  jednak 
trw a  pokrzepiająca ilu z ja , że 
„s ta ry  Bevunio“  uzyskał is to tn ie  
pewne korzyści od A m eryk i, bo 
w net am erykański ambasador w y  
stępuje wobec przerażonych B ry 
ty jczyków  z następną „n ie w ie lką “  
lis tą  now ych w a run ków  do planu 
M arshalla , o ile  w  ogóle chcą na
da l spodziewać sią ja k ie jś  po
mocy.

Oczywiście, ja k  zawsze, dzieje 
się to w szystko w  sposób bardzo 
uprze jm y, z odpow iedn im i w y ra 
zam i ubolewania ze s trony p. am 
basadora. Pan ambasador daje do 
zrozum ienia, że sam osobiście jest

szczerym przyjacie lem  W ie lk ie j 
B ry ta n ii i na jba rdz ie j życzyłby 
sobie udzie lenia je j pomocy bez 
zastrzeżeń w  setkach m ilionów  
dolarów, aby naród b ry ty js k i 
m ógł przezwyciężyć trudności po
wojenne. Równocześnie jednak 
następuje w yjaśnien ie, że trzeba 
się przede w szystkim  liczyć ze 
stanow iskiem  Kongresu.

M ó w i się B ry ty jczykom , że 
Kongres jest w  z łym  humorze i 
bardzo pode jrz liw y . Kongres — 
w  przeciw ieństw ie do p. M arsha l
la i  p. ambasadora —  nie ocenia 
szczerego cha rakteru  B ry ty jc z y 
ków . Kongres nie składa się z ta 
k ich  zagorzałych idealistów , ja k  
pan M arsha ll i  p. ambasador, lecz 
ludz i raczej skąpych, rozum ują 
cych po jęciam i hand lu i  interesu, 
ka tegoriam i do la ra i  centa.

K atow ice . W  ub. środę zebrała 
się kom is ja  konkursow a ..Dzien
n ika  Zachodniego“  celem dokona 
n ia  podzia łu  nagród dla czytelni 
fców, k tó rzy  tra fn ie  przew idzie li 
końcową tabelę fina łow ych roz. 
g ryw ek _ o m istrzostwo Polski" 
Przyznać trzeba, że kom is ja  m ia ła 
zadanie bardzo trudne, do czego 
p rzyczyn ił się fa k t  nadesłania po 
nad 2.000 tra fn ych  odpowiedzi.

K om is ja , n ie  mogąc się w  tym  
w ypadku  k ie row ać żadnym i 
przesłankam i, d la  k tó rych  m ia ła , 
by przeznaczyć nagrody ' temu 
czy innem u czyte ln ikow i, posta
now iła  nagrody te rozdzie lić d ro . 
gą losowania. Należy zaznaczyć, 
że szereg C zyte ln ików  nadesłało 
ju ż  odpowiedzi na tychm iast po 
jego ogłoszeniu.

W  drodze losowania, k tó re  od
było  się w  obecności dyr. Dele. 
ga tu ry  Ś ląskie j Spółdz. W yd, „Czy 
te in ik “  T. M a tu li, Naczelnego Re
daktora  i  członków  redakc ji 
..Dziennika Zachodniego“  nagro. 
dy przypad ły następującym  na
szym C zyte ln ikom :

I  nagroda —  (bezpłatny 14-dnie

<f #d z u / y c i ę z c ó i f
W y n ik i konkursu „D zienn ika Zachodniego

wy pobyt w  pensjonacie „C z te l. 
n ika “  w  W iśle) —  H e n ry k  H ro . 
nes, B ytom , u l. S iem iradzkiego 2, 
m. 6.

I I  nagroda — 3.000 z. — Leszek 
Zaleski, Oleśnica, (w o j. w ro c ła w 
skie) u l. Jana K ie p u ry  20.

I I I  nagroda —  2.000 zł — Jerzy 
G łowaczewsld, Chorzów I, ul, 
Peow iaków  21.

IV  nagroda — 1.000 zł — Stani 
sław  Moskwa, Rzeszów, G ru n . 
wa ldzka 16.

V  nagroda —  1.000 z ł —  Ignacy 
Bojec, L u d w ik o w i«  K łodzkie, 
Dom Inw a lidów .

Nagrody po 500 z l (ogółem 15) 
o trzym a li:

1. Teodor W itu ła , 
ul. 1 M a ja  74, m . 7,

Katowice,

2. M ieczysław  Tw ardow ski, K a  
towice, u l. Dąbrowskiego u t m . 4,

3. A dam  Batys, Św idnica, PI. 
Len ina  13, m. 5.

Katowice. Dziś umieszczamy 7 
kupon stałego konkursu „Z G A D 
N IJ KTO W YGRA“ . Konkurs o r
ganizuje Polski Kom ite t O lim p ij
ski. Dochód na FUNDUSZ O LIM 
PIJSKI.

REGULAM IN KONKURSU: 
Drużynowe mistrzostwa bokser

skie, spotkanie piłkarskie, mecze 
L ig i Koszykowej oraz zawody p ły 
wackie pań odbywające się w  nie-

<K U P  O N  W Y C I Ą Ć )

Konkurs »Zgadnij kto wygra«
K U P O N  N r ,  7 

N ie d z ie la , d n ia  14 g ru d n ia  1947.

1. W ło c h y  — C zechos łow ac ja  
p i łk a  nożna

2. C zęstochow a — Rzeszów  boks

3. B a to ry  C h o rzó w  — O dra  a lb o  
S te lla  boks

4. G ro c h ó w  W -w a  — W a rta  P oznań  
boks

I.K .S .
boks

W ro c ła w R a d o m ia k

6.M i l ic y jn y  K a to w ic e  — C on co rd ia  
K n u ró w  p iłk a  nożna

W a rta  Poznań -  
lig a  ł-:osz j'kow a

Y M C A  G dańsk

8. T U R  f.ó c ź  — A ZS  K ra k ó w
lig . i  k o s zyko w a

9. K K Ś  Poznań — Y M C A  G dańsk 
lig a  ko szyko w a

10. A Z S  W -w a  — W is ła  K ra k ó w  
lig a  k o s zyko w a

11. S parta  P raga  — A Z S  W -w a 
p iłk a  k o s z y k o w a  pań

12. Ś ląsk — P oznań
p ły w a n ie  p u n k ta c ja  pań

XI 2

B C
1 1 X  1 2 1 X

Nazwisko i imię

Regulamin konkursu

„Zgadnij kio w ygra“
dzielę, dnia 14 grudnia br. są przed 
miotem konkursu „ZG A D N IJ KTO 
WYGRA“ .

1. W umieszczonym poniżej ku
ponie powinieneś podać przewidy
wany przez ciebie w yn ik  wszyst
kich 12 spotkań.

2. Na pierwszym miejscu figu ru 
ją drużyny, na których boisku od
bywają się zawody. Jeżeli przew i
dujesz, że wygrana drużyna fig u 
rująca na pierwszym miejscu, o- 
znacz w kolumnie „A “  ten w yn ik 
cyfrą „1“ , jeżeli zaś przewidujesz 
— remis — to oznacz ten w yn ik  
cyfrą „X “ . Cyfrą, zaś „2“  oznacz 
wygraną drużyny przeciwnej.

C yfry „1“ , „ X “ , „2“  umieszczaj 
w odpowiedniej rubryce.

3. Do tw o je j dyspozycji są trzy 
kolum ny A, B, C — każdą z nich 
możesz wypełnić inaczej, podając 
trzy różne przewidywania w yn i
ków. Za każdą wypełnioną kolum 
nę musisz wykupić jeden znaczek 
o lim pijsk i, za 20 zł.

4. Następnie wpisz czytelnie w od 
powiedniej rubryce swoje nazwi
sko i adres.

5. W ypełniony kupon złóż do 
czwartku, dnia 11 grudnia do go
dziny 17 w  jednej z poniżej poda
nych f irm  (kuponów pocztą prze
syłać nie wolno).

6. Składając . kupon powinieneś 
wykupić odpowiednią ilość znacz
ków olim pijskich zależnie od iloś
ci wypełnionych kolumn. Znaczki 
te przechowaj, gdyż są one dowo
dem złożenia kuponu oraz podsta
wą do odbioru nagrody.

7. Po niedzielnych zawodach 
sprawdź w yn ik i (publikowane one 
będą w naszym dzienniku). Jeżeli 
zgadłeś 12 względnie 11 wyników, 
zgłoś się do firm y, w  które j złoży
łeś kupon do w torku dnia 16 gru
dnia godziny 19, podając swoje 
nazwisko, im ię i  adres. Po tym  ter 
m inie nie będą przyjmowane zgło
szenia ani reklamacje.

8. W czwartek, dnia 18 grudnia 
opublikujemy wysokość nagród pie 
niężnych oraz podamy numery ku
ponów, które zdobyły nagrody. 
Nagrody przesyłane będą za poś
rednictwem PKO.

20 z ł 20 z ł 20 z ł

adres —

lei

4. Halina Kwiatek, Sosnowi«, 
u i. Ru dna 12,

5. Bogusław Kołoch, Rybnik, 
ul. Sobieskiego 38.

6. Leopold Łosika, Bujaków, 
pow. Rybnik.

7. W iktor Domin, Siemian«, 
wice, ul. Mysłowicka 26.

8. Leszek Wrześniewski, T ar. 
nów, ul. Fredry 2a,

9. M arian Zamlewski, Bielsko, 
ul Czarnieckiego 1,

10. Kazimierz Chruściel, Klucz 
bork, ul. Pułaskiego 5, I I I  p„

11. M aria  Strzelecka, Nysa, ul. 
Partyzantów 4,

12. Halina Łukaszr.zekowa, Glu 
chołazy, ul. Powstańców SI. 1, 
13. Zdzisław Zawadzki, Wrocław  
l, ul. Kurkowa 29, m. 4,

14. Antoni Idowoj, Częstocho
wa, ul. Stawowa 16,

15. Mieczysław Tomasik, G li
wice, ul. Zygmunta Starego H ,

Nagrody pocieszenia w  postaci 
książek, (ogólna liczba 20) otrzy
mali:

1. Janina Szmidt, Chorzów, ul. 
Wolności 129,

2. S tan is ław  W ala, T aro .-G óry ,
ul. Damrot-a 7,

3. H. Rittncr, G liw ice , ul. D o l
ne j W si 52,

4. Stanisław Grobelny, Radlin I  
ul. Paderewskiego 2,

5. Zygmunt Kuliński, Chorzów 1 
ul. Powstańców 55.

6. K az im ie rz  Kwapisz, M ys ło 
wice, ul. Oświęcim ska 26.

7. W. Nowak, C horzów-Batory, 
u l. K a m iń s k a  1,

8. N o rbe rt Moś, Ł a g ie w n ik i Si., 
ul. P io tra  9,

9. S tan is ław  N ow ick i, Łódź, ul. 
K iliń sk ie g o  61, m. 3,

10. Bohdan Józewicz, Poznań, 
ul. Sowińskiego 2®, m. 4,

11. K az im ie rz  W ojciechowski, 
O lkusz, u l. N iepodległości 15,

12. Edm und B arw iek i, Psary 
Sl„ pow. Lub lin iec ,

13. R u d o lf Bojda, Skoczów 412, 
pow. Cieszyn.

14. Czesław Gowin, Żyw iec, 
K o le jow a 55,
15. Czesław Okoń, Radomsko, Rey 
m onta 30c.

16. Ferdynand Kopeć, Jelenia 
Góra, u l. Strzelecka 13/31, 
kowska, u l. Legionów  37, m. 15.

17. W a le rian  G izeła, B ia ła  K ra .
18. Czesław K ybarsk i, W a ł

brzych, u l. M ick iew icza  13/6.
19. W ojciech Goncerz, K rakó w , 

u l. Kochanowskiego 24. m. 3,
2®. A nna Karm ańska, Chorzów 

I I ,  u l. Bytom ska 45, m. 12.
W szystkie nagrody w ysłane żo. 

staną w  najb liższych dn iach za 
pośrednictwem  poczty. Ze zw y 
cięzcą kon ku rsu  zostaną um ów io 
ne dodatkowo szczegóły w y jazdu  
do W is ły  i  pobytu  w  pensjonacie.

O sta tn i plan, p iastow any w  z»* 
nadrzu przez pana Douglasa, jest 
bardzo charakterystyczny i  w y *  
gląda po prostu tak :

Żaden z k ra jó w  re flek tu jących  
na pomoc am erykańską nie  może 
liczyć de facto  na przyznanie je j 
przez Kongres, o ile  sprawa n i*  
k a lk u lu je  się ja k  należy. N iedo
puszczalne jest, aby is tn ia ły  n a j
m niejsze pozory, że Stany Z jedno
czone da ją  coś w  sposób roz
rzu tny, •

Jak należy zatem un iknąć „p o 
zorów“  te j donkiszoterii?  Sprawa 
jes t zupełnie prosta. K ra je , ży
czące sobie pomocy w ed ług p la
nu M arshalla , muszą uprzednio 
dać gwarancję, że dostarczą bez
p ła tn ie  Stanom Zjednoczonym 
w iększych ilośc i najcenniejszych 
spośród posiadanych surowców. 
Chodzi tu  przede w szystk im  o 
miedź, eynk, cynę i  —  oczywiście 
—  uran.

W  rzeczyw istości ów  proces 
w ym iany  ju ż  się rozpoczął. Jest 
rzeczą powszechnie znaną, że pod
staw y gospodarki be lg ijsk ie j są 
oparte przede w szystk im  na ści
s łe j „w spó łp racy“  ze Stanam i Z je 
dnoczonym i, k tó re  w  zamian m a
ją  p raw o  rozporządzać złożami 
u ranu  w  Kongo B e lg ijsk im .

G D Y  NA S TĘ P U JE  O D W R O T ...
O statn ie propozycje am erykań

skie, zm ierzające do objęcia za
sobów surowcowych państw  ko lo 
n ia lnych , idą oczyw iście ca łkow i- 
cie po l in i i  ogó lne j p o lity k i w a 
szyngtońskie j. Propozycje te spot
k a ły  się podobno z pew nym  „o - 
porem “  b ry ty js k ic h  kó ł rządo
w ych. N iestety, b iorąc pod uw a
gę służalcze stanow isko p raw icy 
socja lis tycznej w  W ie lk ie j B ry ta 
n ii,  w iadom ości tak ie  p rzypom i
na ją  pewnego rodzaju sfałszowa
ne te legram y % po la w a lk i. S ły 
szy się, o w span ia łych sukcesach, 
lecz zaraz następnego dn ia dow ia 
du jem y się, że n ie  na tym , ale na 
in n ym  odcinku można zanotować 
poważne sukcesy. B ra k  natom iast 
chociażby w zm iank i, co się dzieje 
na odc inku  p ierw szym  . . .

S łyszeliśm y ca ły szereg tak ich  
kom u n ika tów  o „oporze“  rządu 
b ry ty jsk ie g o  w  stosunku do ta k ie 
go lu b  innego żądania A m eryk i, 
po to, aby w  parę tygodn i potem 
dowiedzieć się, że żądanie zosta
ło  po tu ln ie  p rzy ję te , zaś „p ra w 
dziw a w a lk a “  toczy się przypusz
czalnie na zupełn ie in nym  od
c inku . C laud Coekburn

/!/«rj s ł a b s z a  u / e i f l r a  o c f  I O  ta i

Louis nadaj mistrzem świata
Waicott uważa, że został okradziony

Numer kuponu sprzedano znaczków olimpijskich po

20 zl

T u rn ie j p iłk i modnej
B y t o m .  W  pierw szym  dn iu  

tu rn ie ju  p i łk i wodnej, w  sobotę 
uzyskano następujące w y n ik i:  

Pogoń K atow ice — BBTS B ie l- 
•ko  13:1 (3:0)

Polon ia B ytom  —  Cracovia 6:3 
(3:0).

W  dn iu  dzisiejszym  o godz. 12 
i  17 dalszy ciąg tu rn ie ju .

C iekaw ie zapowiada się mecz 
P olon ia  — Pogoń.

Nakładem  W ojskowego In .  
s ty tu tu  N aukow o _ W ydaw n i
czego, ukazał się z d ru k u  pod
ręczn ik  A . N. Nonasa: 
ĆWICZENIA, ZABAWY i GRY TERENOWE 

PODRĘCZNIKI OLA NAUCZYCIELI 
GRAZ INSTRUKTORÓW PW i PRW 

zalecony do uży tku  w  hufcach 
PW  { P W K  oraz organizacjach 
sportow ych i m łodzieżow ych 
przez dyre k to ra  P U W F j  PW .

Cena 260 zł.
Do nabycia w  G łów ne j K s ię 
ga rn i W ojskow ej i  innych  ks ię 
garniach. 5045

NOWY JORK. (Unipress) Na o- 
czach milionowego tłumu, m istrz 
świata wszystkich wag Joe Louis 
utrzymał swój ty tu ł w 15 rundowej 
walce z innym  murzynem Joe 
Walcott, chociaż udało mu się w y
grać ty lko  na punkty, przy czym 
Walcott posłał go dwa razy na 
deski. Mecz odbył się w  Madison 
Square Garden i był obserwowany 
przez 18 tys. widzów na trybunach 
i ponad m ilion  przy aparatach te
lewizyjnych. W ynik został powi
tany przez widzów sykiem nieza
dowolenia. M istrz Szwecji Olle 
Tandberg, k tóry był obecny na me
czu, oświadczył, że w yn ik jest nie
spraw iedliwy dla Walcotta.

Joe Louis nie przejmował się zu
pełnie walką z Walcottem i  po
zw olił sobie nawet na półgodzinną 
drzemkę. Wcześniej zjadł o lbrzy
m i befsztyk, ważący .1250 gramów. 
D rzw i kabin obu zawodników by
ły zamknięte dla reporterów spor
towych. N ik t nie przypuszczał, że 
Louis okaże się tak słaby. Zakła
dy wynosiły 10:1 lub nawet 12:1 
na korzyść Louisa. Niektórzy przy
puszczali, że Louis wygra w  ciągu 
4 rund.

A rth u r Donovan, k tó ry  by ł sę
dzią Louisa w  12 poprzednich 
walkach o mistrzostwo świata, 
nie został mianowany tym  razem 
przez komisję lekkoatletyczną sta
nu Nowy Jork. Sędziował zamiast 
niego Ruby Goldstein.

Walka, rozpoczęła się dramatycz
nym wydarzeniem., gdy już w 
pierwszej rundzie, W alcott posłał 
Louisa na deski do dwóch.

Tłum czekał z zapartym odde
chem na w yn ik. Sędzia główny 
przyznał zwycięstwo Walcottowi, 
przyznając 7 rund Louisowi, 7 Wal
cottowi i  2 remisowe. Sędzia Mon-

roe przyznał Louisowi 9, a Walcot
tow i 6. Sędzia Forfoes przyznał 
Louisowi 8, W alcottowi 6 i  jedną 
remisową.

Ostateczna decyzja, przyznająca 
Louisowi zwycięstwo została przy
jęta okrzykiem niezadowolenia i 
Wałcott wychodząc z ringu został 
pożegnany entuzj as tycznię. Spra
wozdawcy sportowi uważają, że 
zwycięstwo należało się Walcotto

wi Ogólna opinia jest tego rodza
ju, że była to najsłabsza walka 
Louisa od W lat.

Mecz przyniósł zysku brutto 
215 477 dolarów. Louis ważył 211 
funtów, W ałcott 194 i %.

Waicott oświadczył po meczu, że 
został „obrabowany“  z pieniędzy, 
któreby n iewątpliw ie otrzymał,
gdyby decyzja nie była tak bardzo 
niesprawiedliwa.

C zyte ln icy  p is z ą ...

Przed Bożjjm N arodzeniem
Od jednej z naszych Czytelni

czek z Istebnej, (Sl. Cieszyński) o- 
trzym aliśm y lis t, poruszający bar
dzo ważne zagadnienie, powstają
ce w  związku ze zbliżającymi się 
świętami Bożego Narodzenia.

Autorka lis tu  wypowiada się 
przeciwko bezmyślnemu a masowe
mu wycinaniu młodych świerków 
w okresie przedświątecznym i za
pytuje, czy jest to uspraw iedliw io
ne tradycją. We wspomnianym l i 
ście pisze ona m. in.:

„W  okresie okupacji, jak  wyka
zuje statystyka, wróg wyniszczył 
85.000 ha m łodników i  upraw, a do
szczętnie wyeksploatował 1.000.000 
ha lasów, co pozbawiło Państwo 
100 m ilionów m sześć, grubizny 

Jakżeż w tym. stanie rzeczy mo
żemy sobie pozwolić na pielęgno
wanie choinkowej tradycji? Oby
czaj ten jakkolw iek m iły, nie jest 
wcale rodzimy polski. Przyszedł z 
Zachodu, a. tam już od dość dawna 
przestał istnieć, jako godzący w go 
spodarkę leśną i  nie znajdujący 
dostatecznego uzasadnienia.

Nasze przyzwyczajenia pod tym  
względem, mogłyby znaleźć u jśd *  
w innych tradycjach świątecznych, 
jak  np. w budownictw ie szopek, 
gwiazd betlejemskich itd.., a udane 
m niej lub w ice j eksponaty stano
w iłyby  nie mniejszą od choinki 
radość, dla naszej dziatwy.

L is t naszej Czytelniczki porusz® 
niewątpliw ie bardzo istotną spra'  
wę i nie wątpimy, że wywrze w ła ' 
ściwy skutek.

Odpowiedzi H c t t a h c f f
S ta n is ła w  Z d y n o w s k i,  Ż y w ie c .

słe in fo rm a c je  — na  ty m  sam y1"  
m ie js c u  —  za k i lk a  d n i.

K a ro l Ta lag a . K a to w ic e . K radzież®  
i  w ła m a n ia  są z ja w is k ie m  w y s tę p “  
ją c y m  n ie  t y lk o  w  n aszym  k r a ju .  PJ" 
sze n am  P a n  o s to su n ka ch  na Z a ch “ '  
cizie. C zyżb y  ta m  b y ło  pod  ty m  w s i "  
dem  le p ie j?  S ą d z im y  że je s t znąc* 
n ie  g o rz e j. Z a s to so w an ie  k o d e k “ 
H a m m u ra b ie g o  w  w ie k u  X X  je s t g*“  
bą przesadą.

In ż . S ta n is ła w  R uszczyć, B ys trzy® 1̂  
C ieszy nas że o ty c h  sp ra w a ch  my.® 
się na D o ln y m  Ś lą sku . O w sp o m “ 1̂  
n y c h  sce na riu szach  ra d z im y  nap»sa 
do  „ F i lm u  P o ls k ie g o "  w  Ł o d z i.
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